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NA DROGACH DIZAJN

Seria kierowców 
po alkoholu

Zbigniew Cwynar, 
to znacząca, choć jednak 

niedoceniana, osobowość 

artystyczna ziemi prudnickiej. 

Przez wiele lat związany był 

z „Froteksem”, będąc jedną z 

głównych osób odpowiadających 

za zakładowe wzornictwo, a też 

i promocję. Po upadku fi rmy, 

pracował w Muzeum Ziemi 

Prudnickiej, zajmując się

między innymi renowacją 

zabytków.

W 2023 r. na polskich drogach zatrzymano 92951 kierujących pod wpływem alkoholu, średnio 

255 dziennie. Aż 2074  wypadki były z udziałem pijanych użytkowników dróg.  Ze statystycznego 

punktu widzenia wynika, że codziennie mijamy kierowców, którzy są pod wpływem alkoholu, bo 

przecież policji udaje się zatrzymać zaledwie ich część.  W numerze przedstawiamy trzy sytuacje 

tylko z ostatnich dni z naszych okolic, w każdym przypadku „bohaterami” są nietrzeźwi kierowcy.

I S S N  1 2 3 1 - 9 0 4 X

CZYTAJ NA STR. 22 i 24
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KONKURS

ROLNICTWO

BIURO PASZPORTOWE

Wygraj unikatowe 
kufle 800-lecia Białej!

Pięć tysięcy hektarów ziemi

Po Prudniku i Nysie, Kędzierzyn

Rysunkowy komentarz 

Rysował: Grzegorz Weigt

Biuro paszportowe w Raciborzu

Prudnicka Stadnina Koni użytkować będzie ziemię w dwóch województwach

Kufle czekają w redakcji na zwycięzców konkursu

Po samorządach prudnickich i nyskich, również w Kędzierzynie-Koźlu ruszył temat 
potrzeby organizacji biura paszportowego w tym mieście.

Tak dużym areałem 
gospodarować będzie w tym 
sezonie rolniczym Stadnina 
Koni Prudnik. Połowa ziemi 
znajdować się będzie w 
okolicach Raciborza.

Trwają całoroczne obchody jubileuszu 800-lecia Białej. Z tej 
okazji, dzięki inicjatywie dyrektora Gminnego Centrum Kultury 
Patryka Bani, organizujemy konkurs, w ramach którego można 
wygrać piękne, rocznicowe kufle.

S
tadnina Koni Prudnik podpisa-

ła umowę na dzierżawę 635 ha 
ziemi w województwie śląskim. 

Umowa zawarta została na 20 lat. 
To sporo, bo w rejonie Prudnika SK 
gospodaruje na obszarze 2,5 tys. ha.
 Ponadto stadnina ma w uży-

czeniu ponad 1800 ha na terenie 
powiatu raciborskiego,  ale ich 

- Na ten sezon mamy 5 tys. ha do 
zagospodarowania – mówi prezes 
Stadniny Anetta Sałacka. Mimo, że 
użytkowanie ziemi w rejonie Raci-

borza prowadzone będzie siłami 
firm zewnętrznych, to i tak spółce 
opłaca się tak duży areał. n

J
a k o  p i e r w s z y  w  r e g i o n i e 
z taką inicjatywą wyszedł 
starosta prudnicki Radosław 
Roszkowski, jeszcze podczas 

sprawowania władzy w kraju przez 
poprzednią ekipę polityczną, ale nie 
przyniosło tu pożądanego dla lokal-

nej społeczności skutku. Piszemy 
o władzach krajowych, ponieważ 
wydawanie paszportów leży w gestii 
państwa i zajmują się tym wybierani 
przez Warszawę wojewodowie. 
Wniosek był  wznawiany już za 
nowej władzy, ale też bez skutku. 
Kilka miesięcy temu z podobną 
inicjatywą wyszli samorządowcy 
nyscy (bez efektu), a aktualnie z 
Kędzierzyna-Koźla.

 Wszyscy po kolei „odkrywają” 
fakt – nasza gazeta pisała o tym 
wielokrotnie – że punkty paszpor-

towe licznie organizowane są w 
powiatowych miastach choćby w 
sąsiednich województwach – dol-

nośląskim i śląskim, i tylko w Opol-

skiem trwa się w przekonaniu, że 
wystarczy jedno, wielkie biuro w 

Opolu,  aby zaspokoić potrzeby 
mieszkańców całego regionu. Na 
szczęście nie jesteśmy przypisani 
do województw i procedurę wy-

robienia paszportu można zrea-

lizować w sąsiednich wojewódz-

twach. My na przykład zrobiliśmy 
to poprzez nieodległy punkt w 
Raciborzu.
 O ile obecnie wyrobienie pasz-

portu nie jest aż tak istotne z punk-

tu widzenia znajdowania się Polski 
we wspólnocie europejskiej,  to 
zdają się nadchodzić czasy ograni-

czania międzynarodowych relacji 
i ułatwień w przemieszczaniu się, 
na rzecz uszczelniania granic, kon-

troli i ceł, więc za chwilę posiadanie 
paszportu może okazać się istotne. 
Lokalne biura paszportowe byłyby 
cennym ułatwieniem życia miesz-

kańców. n

użytkowanie nie będzie długie i po-

trwa najprawdopodobniej tylko do 
zbiorów. W dużym skrócie to ziemie 
państwa, które wcześniej użytkowa-

ły duże firmy rolne, a docelowo bę-

dą one rozdzielone wśród rolników 
w formie dzierżaw. 

K
onkurs „800 lat Białej z Ty-

godnikiem Prudnickim” ma 
dwie kategorie:
-  FOTOGR AFIA -  PIĘKNE 

MIEJSCE/OBIEKT W BIAŁEJ. Jak ła-

two się domyśleć wygra osoba, która 
wykona zdjęcie miejsca lub obiektu 
z Białej, o jak najwyższych walo-

rach estetycznych i promujących 
miasto
- NAJCIEKAWSZE MIEJSCE/OBIEKT 
W BIAŁEJ.  W tym wypadku cho-

dzi o wskazanie najciekawszego 
m i e j s c a  l u b  o b i e k t u  w  B i a ł e j  z 
oryginalnym uzasadnieniu swojej 
decyzji. Niekoniecznie muszą to 
być „flagowe” zabytki miasta, ale 

też miejsca mniej znane, o szcze-

gólnym, osobistym znaczeniu dla 
uczestnika konkursu.

 Zdjęcia oraz odpowiedzi należy 
wkleić/wpisać w komentarzu pod 
postem o konkursie na Facebooku 
Tygodnika Prudnickiego lub prze-

słać mailem na skrzynkę: andrzej.
deren@tygodnikprudnicki.pl. Kon-

kurs potrwa od 27 lutego do 3 marca 
do godz. 12.00. Wyniki ogłosimy 
równolegle w Tygodniku Prudni-

ckim i na TerazPrudnik.pl 5 marca.

 Regulamin konkursu znajduje 
się na TerazPrudnik.pl. (d) n

eprasa.pl 5c319de9ae
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PROŚBA O POMOC

Na leczenie i rehabilitację Amelki

Millennium 360º

Zapraszamy do oddziału partnerskiego:
ul. Sobieskiego 11-13, Prudnik,
tel. 774 022 076*, 
pn.-pt. 8.30-16.00

Konto pełne  
korzyści

*Koszt połączenia wg stawki operatora.

Prowadzenie rachunku płatniczego Millennium 360° jest bezpłatne. Jeżeli min. 5 razy w miesiącu zapłacisz kartą do konta 
lub BLIKIEM (1 raz, jeżeli masz 18–26 lat), to nie płacisz także za wypłaty gotówki z bankomatów, za obsługę karty debetowej 
oraz płatności zbliżeniowe BLIK. Za wypłaty gotówki z bankomatów za granicą ich operatorzy mogą pobierać opłaty, które 
są niezależne od naszego banku. Szczegółowe informacje opisane są w Cennikach usług – prowizje i opłaty, karty debetowe, 
stopy procentowe oraz płatności BLIK, Regulaminie ogólnym świadczenia usług bankowych dla osób fizycznych w Banku 
Millennium S.A., Regulaminie otwierania rachunków w Banku Millennium S.A. z wykorzystaniem zdalnej weryfikacji tożsamości 
Klienta, Regulaminie otwierania rachunków przez Internet w Banku Millennium S.A. z wykorzystaniem usługi weryfikacji 
tożsamości. Dokumenty są dostępne na www.bankmillennium.pl oraz w naszych placówkach. Zwroty za zakupy w ramach 
współpracy z Millennium Goodie Sp. z o.o. dokonywane są na warunkach Regulaminu korzystania z Platformy goodie.pl 
przez użytkowników, dostępnym na stronie www.goodie.pl

N
a s z a  w n u c z k a  A m e l i a 
dwa dni po narodzinach 
dostała pierwszego ata-
k u   p a d a c z k i .  W n u c z k a 

spędziła pierwsze pół roku życia w 
szpitalu. Każdy atak padaczki powo-
duje uszkodzenie tkanki mózgowej 
dziecka. Amelka ma obecnie 9 lat. 
Nie chodzi, nie siedzi, samodzielnie 
nie trzyma nawet główki. Leczenie 
i rehabilitacja Amelki jest bardzo 
kosztowna, aby mała stanęła na 
nogi musi być kilka razy w tygodniu 
rehabilitowana. Nas, dziadków, na 
to nie stać. Dlatego zwracamy się do 
ludzi dobrego serca, chcących wspo-

móc leczenie i rehabilitację naszej 
wnuczki – proszą Elżbieta i Krystian 
Martyniukowie.
 Leczenie Amelki można wes-
przeć przekazując 1,5% podatku. 
F u n d a c j a  „ Z d ą ż y ć  z  P o m o c ą ” . 
Numer KRS – 0000037904. Amelia 
Szkudlarek (nr 28520).
 Można również wpłacić darowi-
znę na subkonto Fundacji „Zdążyć z 
Pomocą” – 42 2490 0005 0000 4600 
7549 3994. Należy wpisać numer 
ewidencyjny – 28520 oraz imię i na-
zwisko dziecka – Amelia Szkudlarek 
oraz dopisek „darowizna na pomoc i 
ochronę zdrowia”. (d) n

eprasa.pl 5c319de9ae
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Karolina WICHER-SIENKIEWICZ

Z PORADNIKA DIETETYKA (145)

Dziurawiec na depresję 
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DZIEDZICTWO KULTUROWE ZIEMI PRUDNICKIEJ

Z głogóweckiego dialektu na język polski

J
edną z piękniejszych kart kultu-
rowego dziedzictwa ziemi prud-
nickiej jest dialekt głogówecki, 

zwany również prudnickim. Regio-
nalista Robert Hellfeier opublikował 
w Internecie słownik śląsko-polski z 
uwzględnieniem prudnickiej lokalno-
ści językowej.
- Czym słownik ten różni się od wielu 
innych, dostępnych w Internecie? 
Mianowice tym, że jest to pierwszy 

słownik, który napisany został pod 
kątem dwugłoski „eu” występującej 
w dialekcie głogóweckim i wymowy 
śląskich słów, uwzględniając inne 
aspekty tej lokalnej odmiany śląskie-
go – zachęca do lektury Hellfeier.
 Słownik zawiera ponad 840 słów 
i jest poprawioną wersją słownika, 
którą autor opracował w latach 2009-
2010. (d) n
LINIK -> https://geudka.eu/slownik/

Z 
u w a g i  n a 
n i e d a w n o 
obchodzony 
O g ó l n o p o l -

s k i  D z i e ń  W a l k i  z 
D e p r e s j ą  p r a g n ę  p r z y p o m n i e ć 
Państwu, jak ważne jest podejście 
d o  z d r o w i a  p s y c h i c z n e g o .  D e -
presja jest chorobą, która dotyka 
na świecie miliony ludzi i nie po-
winna być ignorowana. Choroba 
m o ż e  w y s t ę p o w a ć  w  r ó ż n y c h 
formach, od łagodnych objawów 
p o  c i ę ż k i e  s t a n y  w y m a g a j ą c e 
natychmiastowego leczenia. Nie 
jest to chwilowy spadek nastroju, 
lecz poważne zaburzenie, które 
wpływa na życie człowieka, jego 
relacje międzyludzkie i zdolność 
do funkcjonowania. U osób do-

t k n i ę t y c h  d e p r e s j ą  n a j c z ę ś c i e j 
w y s t ę p u j e :  o b n i ż o n y  n a s t r ó j , 
brak radości z dotychczasowych 
zainteresowań, brak apetytu lub 
nadmierne łaknienie, problemy ze 
snem, trudności w koncentracji, 
poczucie bycia bezużytecznym, 
myśli samobójcze, bóle somatycz-
ne. Ważne jest, aby w przypadku 
zauważenia niepokojących symp-

tomów u siebie lub bliskich, nie 
ignorować ich i poszukać pomocy 
u specjalisty, bowiem jest to cho-
roba, którą można skutecznie le-

czyć. Jedną z najbardziej znanych 
r o ś l i n  s t o s o w a n y c h  w  l e c z e n i u 
umiarkowanych i łagodnych sta-
nów depresyjnych jest dziurawiec. 
Ziele zawiera aktywne substancje 
takie jak hiperycyna i hiperforyna, 
które wpływają na poziom neuro-
przekaźników w mózgu (seroto-
nina, dopamina, noradrenalina). 
Przekaźniki te mają kluczową rolę 
w utrzymaniu równowagi emo-
cjonalnej i nastroju. Choć jest to 
naturalny środek, stosowanie jego 

wymaga ostrożności,  ponieważ 
wykazuje działanie wchodzące z 
interakcje z niektórymi lekami. 
Przed rozpoczęciem terapii z tymi 
ziołami należy skonsultować się z 
lekarzem. Dziurawiec może wspie-
rać metody leczenia, a efekty jego 
działania są zauważalne już po kilku 
tygodniach stosowania. n

Autorka jest psychodietetykiem 

(wizytówka gabinetu w dziale 

„Medycyna i zdrowie”)

eprasa.pl 5c319de9ae
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składają:
Burmistrz Prudnika

i pracownicy Urzędu Miejskiego 
w Prudniku

Koleżance 
Lidii Woelke

pracownikowi Urzędu Miejskiego w Prudniku
wyrazy głębokiego współczucia 

w związku ze śmiercią

TATY

POGODA

Na Pradziadzie zima na całego

T
egoroczna zima była kolejną, pod-
czas której śniegu na polskim niżu 
było jak na lekarstwo. Co prawda 

zimowa pora roku jeszcze trwa, ale już za 
późno na śnieg, który poleżałby choćby 
przez tydzień. Naszym przyrodniczym 
szczęściem jest położenie ziemi prud-
nickiej w pobliżu Sudetów, gdzie śnieg 
potrafi przeleżeć przez całą zimę. Mowa 
o najwyższych partiach czeskich Jesioni-
ków, a zwłaszcza Pradziadzie. W miniony 
weekend zima trwała tam w najlepsze, a 
wszędzie wokół byli sympatycy „białych 
sportów”, między innymi członkowie Klu-
bu Narciarskiego PTTK Prudnik. Zachę-
camy do naśladowania. Zostały ostatnie 
tygodnie, by wybrać się w góry i przypo-
mnieć sobie, jak wygląda śnieg. Uwaga! 
Niektóre szlaki dojściowe na Pradziada (na 
przykład niebieski z Koutów nad Desną), 
są oblodzone, dlatego przed wyjściem 
warto zaopatrzyć się w raczki. (d) n

Zimowa aura wokół schroniska Švycarna
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Pasażerowie mogą korzystać 
z przenośnych toalet

Ł
U

K
A

S
Z

 K
A

R
P

O
W

IC
Z

PROBLEM ROZWIĄZANY

Są toalety
 Zgodnie z obietnicą przekazaną przez 
PKP radnemu Łukaszowi Karpowiczowi 
na prudnickim dworcu kolejowym posta-
wiono dwie przenośne toalety. I to przed 
czasem, bo w odpowiedzi widniała data 1 

marca. Z jednej strony rozwiązanie prob-
lemu załatwiania potrzeb fizjologicznych 
w okolicznych krzakach cieszy, z drugiej 
pokazuje z jak niskim poziomem świad-
czenia usług kolejowych mamy do czy-
nienia na ziemi prudnickiej.  Normalnym 
rozwiązaniem byłaby budowa toalety 
wewnątrz budynku stacji, ale jak widać 
na takie wydatki państwowe Koleje nie są 
gotowe. (d) n

eprasa.pl 5c319de9ae
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 Ciąg dalszy na  STR. 8

WSPOMNIENIE: ZYGMUNT POTERAŁOWICZ

Jeden z wielu żołnierzy  
Armii Krajowej
Sylwetka Zygmunta Poterałowicza - żołnierza AK z Niemysłowic zaprezentowana podczas 
pierwszych obchodów Narodowego Dnia Pamięci Żołnierzy Armii Krajowej w Krakowie

Alina NOWAK

 
stycznia bieżącego roku 
Sejm RP ustanowił Narodo-
wy Dzień Pamięci Żołnierzy 
Armii Krajowej. Ustalono, 

że obchody ku czci żołnierzy AK 
mają się odbywać co roku 14 lutego 
-  w kolejną rocznicę przekształcenia 
Związku Walki Zbrojnej w Armię 
Krajową. 
 W związku z tym 14 lutego obcho-
dzono ten dzień w Krakowie, w Mu-
zeum Armii Krajowej im. gen. Emila 
Fieldorfa „Nila”. Najważniejszą ini-
cjatywą tej palcówki, o czym mówił 
dyrektor muzeum dr Jarosław Sza-
rek, jest gromadzenie informacji do 
internetowej bazy danych, będącej 
kompendium wiedzy o żołnierzach 
AK. Dotychczas udało się zgromadzić 
informacje o 27 tysiącach, czyli 7 pro-
centach żołnierzy AK.
 Podczas wydarzenia zaprezen-

towano owoc pracy na źródłach, 
pierwszą 600-stronicową mono-
g r a f i ę  p o ś w i ę c o n ą  w s c h o d n i m 
okręgom AK (lwowskiego, stani-
sławskiego, tarnopolskiego, wołyń-
skiego, poleskiego, nowogrodzkie-
go i wileńskiego oraz inspektoratu 
Grodno) zatytułowaną „Kresowi 
żołnierze Armii Krajowej: historia 
- polityka - pamięć”, pod red. Olgier-
da Grotta i Adama Perłakowskiego. 
 Wśród prelegentów znalazł się 
także pan Jacek Poterałowicz, miesz-
kający obecnie w Studzienicach, 
który zaprezentował szczegółowo 
losy i sylwetkę swojego dziadka 
Zygmunta Poterałowicza, żołnie-
rza AK, który po wojnie mieszkał 
z rodziną w Niemysłowicach: - Je-
stem ogromnie wdzięczny całemu 
gronu naukowców razem z panem 
profesorem Olgierdem Grottem za 
przywracanie pamięci o kresowych 
żołnierzach Armii Krajowej. Jestem 
wnukiem takiego kresowego żołnie-
rza, jednego z wielu szeregowych 
żołnierzy Armii Krajowej, którzy 
włączyli się do walki o wolną Polskę.
 Mój dziadek Zygmunt Potera-
łowicz urodził się 20 października 
1909 roku w Puźnikach. Puźniki były 
małą wsią na Kresach Rzeczypospo-
litej w województwie tarnopolskim, 
powiat Buczacz, zamieszkałą przez 
ludność stanowiącą typowy zaścia-
nek szlachecki. W 1937 roku dziadek 
mój ożenił się z moją babcią Marią 
Kret, obejmując małe gospodarstwo 
na 8 morgach (tj. około 4,5 ha). W 
czasie okupacji wstąpił do AK. Dzia-
łał w samoobronie Puźnik, zabezpie-
czającej wieś przed banderowcami. 
W tym czasie również dostarczał 
podwód dla grup dywersyjnych. 
Brał udział w rozbrajaniu posterun-
ków policji. O tym okresie stosun-

kowo mało wiemy, bo z wiadomych 

względów, jeszcze w czasach komu-
nistycznych, dziadek nie dzielił się 
wspomnieniami z tamtego czasu. 
 W czasie okupacji sowieckiej w 
latach 1939-1941 ukrywał się przed 
NKWD. W 1942 roku został aresz-
towany przez Niemców. Był prze-
znaczony na roboty przymusowe 
do Rzeszy, ale zbiegł z transportu. 
Jesienią 1944 roku został zmobilizo-
wany do II Armii Ludowego Wojska 
Polskiego. I w tym czasie, z 12 na 
13 lutego 1945 roku, w Puźnikach 
doszło do rzezi dokonanej przez 
banderowców, którzy zaatakowa-
li osłabioną wieś. Moja babcia z 
trójką dzieci (tata miał 2 i pół roku) 
schroniła się na plebanii, a później 
uciekła do miasta Buczacz. W czerw-

cu tego roku zaczęto przesiedlanie 
mieszkańców Puźnik do Niemysło-
wic koło Prudnika oraz do Ratowic 
pod Wrocławiem. Nasza rodzina 
osiedliła się w Niemysłowicach. 
 Koniec wojny z narzuconą władzą 
komunistyczną przyniósł prześlado-
wania żołnierzy Armii Krajowej. Zyg-
munt Poterałowicz 28 czerwca 1949 
roku otrzymał listowne wezwanie do 
Starostwa Powiatowego w Prudniku. 
Pojechał na spotkanie i tam został 
uprowadzony przez referenta sekcji 
II Wydziału III WUBP z Wrocławia. 
W PUBP  rewizję osobistą i wstępne 
przesłuchanie przeprowadził refe-

rent Stanisław Madej. Do żony dotar-
ło pismo urzędowe, że mąż zaginął 
bez śladu. Bezskutecznie próbowano 
go zwerbować, szantażując losem 

rodziny. 18 sierpnia 1949 roku jako 
członek zbrodniczego związku prze-
stępczego WiN, został skazany przez 
Wojskowy Sąd Rejonowy we Wroc-
ławiu, pod przewodnictwem cho-
rążego Franciszka Kapczuka (właśc. 
Nataliela Traua; wyjaśnienie od au-
torki), na osiem lat więzienia. Oskar-
żał go porucznik Stanisław Micha, 
żądając siedmiu lat więzienia. Sąd 
wziął pod uwagę >napięcie złej woli< 
oskarżonego, szkodliwość czynów 
oskarżonego godzących w podstawy 
państwa ludowego. Po zastosowaniu 
ustawy o amnestii wyrok obniżono 
do czterech lat. 20 sierpnia 1949 roku 
osadzono go we wrocławskim Wię-
zieniu Karno-Śledczym numer 2 przy 
ul. Sadowej. Potem przewieziono go 
do Rawicza, następnie do Potulic, w 
końcu osadzono go w OPW Piecho-
cin. Tam został skierowany do prac 
w kamieniołomach wapienia. Został 
zwolniony 1 lipca 1953 roku i powrócił 
do Niemysłowic.
 Mój dziadek nigdy się nie poddał, 
nie uległ presjom, mimo wcześniej-
szych przesłuchań i tortur. 
 Przytoczę opinie z więzienia. 23 
lutego 1953 roku zarząd więzienia o 
dziadku pisał tak: >Więzień podczas 
pobytu zachowuje się dobrze. Kara-
ny dyscyplinarnie nie był. Ogólnie 
był spokojnym więźniem. W stosun-
ku do oddziałowych zachowuje się z 
rezerwą. Widać, że w dalszym ciągu 
ma niechęć do naszego ustroju. 
Mimo, iż nie wypowiada się kon-

kretnie źle o obecnej rzeczywistości, 
z zachowania wynika, iż więzienie 
jednak nie poprawiło go.<
 14 czerwiec 1950 napisano o 
więźniu: >W okresie odbywania 
kary w tutejszym więzieniu karany 
dyscyplinarnie nie był. Jest więź-
niem pozornie zdyscyplinowanym 
celem zmylenia czujności władz 
przełożonych. Rozkazy przełożo-
nych wykonuje z pełną nieufnością 

i niezadowoleniem. Wypowiedzi 
demoralizujących nie stwierdzono. 
Do obecnej rzeczywistości odnosi się 
z pewnym wrogim nastawieniem.<
 Po osiedleniu w Niemysłowicach 
prowadził 4-hektarowe gospodar-
stwo rolne. Od 6 marca pracował 
jako sortownik w składnicy wyro-
bów bawełnianych, a po powrocie 
z więzienia pracował w zakładach 
Przemysłu Bawełnianego „Frotex” 
i w Zakładach Urządzeń Przemy-
słowych w Nysie. Zmarł 19 czerwca 
1986 roku, nie doczekawszy upadku 
komunizmu. 
 Żeby bliżej przybliżyć sylwetkę 
mojego dziadka przytoczę wspo-
mnienia moich kuzynów. Ireneusza 
Paszyńskiego: >W mojej pamięci 
dziadek Zygmunt pozostał przy-
k ł a d e m  p r a w d z i w e g o  d z i a d k a . 
Postawny, z sumiastym , charaktery-
stycznym wąsem. Zawsze serdeczny 
i bardzo rodzinny. Każde wakacje 
czy ferie spędzałem u dziadka w 
Niemysłowicach. Były to chwile 
wypełnione wspólnymi rozmowami 
i bardzo ciekawymi opowieściami, 
które wpłynęły na moje dorosłe ży-
cie i w pewnym sensie ukształtowały 
mój charakter.<
 Wspomnienie innego kuzyna - 
Sławomira Poterałowicza: >Dziadek 
Zygmunt był bardzo rodzinny. Cie-
szył się z naszych rodzinnych spot-
kań z okazji świąt i innych uroczy-
stości. Był człowiekiem pracowitym. 
Imał się różnych zajęć, ale dla mnie 
i dla innych wnuków zawsze odnaj-
dywał czas, kiedy go odwiedzaliśmy. 
Pokazywał, czym się zajmuje i jak 
w y g l ą d a  p r a c a  n a  g o s p o d a r c e . 
Pamiętam go jako osobę poważną 
i z zasadami. Ale też z dużym poczu-
ciem humoru i dużą fantazją.(.\) 
Nas, swoje wnuki, również angażo-
wał do różnych prac, ucząc różnych 
umiejętności i pokazując, jak wiele 
można zrobić samemu. Również 
tego, jak ważna jest praca i jaką daje 
satysfakcję. A przy okazji pokazując, 
że wspólna praca daje możliwość 
spędzenia więcej czasu razem.<”

Zygmunt Poterałowicz

Zygmunt Poterałowicz z trójką swoich dzieci
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WSPOMNIENIE: ZYGMUNT POTERAŁOWICZ

Jeden z wielu żołnierzy Armii Krajowej
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Uroczystość Narodowego Dnia Pamięci Żołnierzy Armii Krajowej w Muzeum AK w Krakowie, przemawia dyrektor 
muzeum dr Jarosław Szarek

Jacek Poterałowicz podczas swojego wystąpienia w trakcie uroczystego 
Dnia Pamięci Żołnierzy Armii Krajowej w Muzeum AK w Krakowie

 Ciąg dalszy ze STR.7

 Na koniec, wyraźnie wzruszo-
ny, Jacek Poterałowicz wspomi-
nał: - Pamiętam dziadka jako oso-
bę bardzo serdeczną. Pamiętam, 
jak uczył mnie grać w szachy. Pa-
miętam każde odwiedziny i jego 
serdeczne przywitanie, a także jak 

angażował mnie w różne prace 
gospodarskie, co dla chłopaka z 
bloku w Tychach było niesamowi-
ta atrakcją. (.\) Myślę, że ogrom-

n ą  s i ł ą  b u d u j ą c ą  p a t r i o t y z m  w 
naszej ojczyźnie jest wspaniała 
h i s t o r i a ,  k t ó r e j  t r z o n  s t a n o w i 
p o s t a w a  w i e l k i c h  b o h a t e r ó w . 
Są też rodzinne historie naszych 

przodków, wiernych zawołaniu: 
Bóg Honor Ojczyzna. I  one sta-
nowią swego rodzaju testament 
i zadanie, które z dumą pragnę 
wypełnić i kontynuować.”
 Należy dodać, że Jacek Potera-
łowicz, dyscyplinowany ograni-
czonym czasem podczas wystą-
pienia, nie uwzględnił wszystkich 

nie mniej  ważnych szczegółów 
biografii dziadka, o których warto 
wspomnieć, by zobrazować skalę 
okrucieństwa władz komunistycz-
nych. Był on bowiem torturowany 
i szykanowany na różne sposoby. 
P o k a z y w a n o  m u  w y d a n y  -  r z e -
komo - przez UB wyrok śmierci. 
Innym razem informowano, że 
skazano go na dożywocie. Jeszcze 
bardziej wyszukaną formą perfid-
nych technik dręczenia patrioty i 

jego rodziny było powiadomienie 
żony, że mąż popełnił w więzieniu 
samobójstwo.
 Zygmunt Poterałowicz został 
pochowany na cmentarzu w Nie-
mysłowicach. Warto uświadomić 
s o b i e ,  ż e  w ś r ó d  r e p a t r i a n t ó w 
( c h o ć  n i e  t y l k o  w ś r ó d  n i c h )  n a 
nasze tereny przybyło wielu bo-
haterów, o których wie niewielu i 
o których należy mówić.
 Mając osobisty kontakt z Jackiem 
Poterałowiczem, zostałam przez 
niego poproszona o to, by zachęcić 
czytelników „Tygodnika Prudni-
ckiego” do uzupełnianie danych o 
żołnierzach Armii Krajowej w Muze-
um AK w Krakowie. n
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DROGI

MŁODZIEŻ 

Komfortowo w Góry Opawskie 

Współpraca z Uniwersytetem 
III Wieku 

SPORT

Mistrzostwa Opolszczyzny 
w boksie olimpijskim

S
e r d e c z n i e  z a p r a s z a m y 

n a  M i s t r z o s t w a  O p o l -
s z c z y z n y  w  B o k s i e  O l i m -
p i j s k i m ,  k t ó r e  o d b ę d ą 

się 8 marca 2025 r. w Prudniku! 
W  z a w o d a c h  w e z m ą  u d z i a ł 
z a w o d n i c y  w  k a t e g o r i a c h  w i e -
k o w y c h :  k a d e t ó w ,  j u n i o r ó w , 
młodzieżowców oraz seniorów, 
mężczyzn i kobiet. Mistrzostwa 
będą okazją do wyłonienia naj-
lepszych pięściarzy w poszcze-

g ó l n y c h  g r u p a c h  w i e k o w y c h , 
selekcji  do kadry okręgu OOZB 
w  O p o l u ,  a  t a k ż e  p r z y g o t o w a ń 
d o  M i s t r z o s t w  P o l s k i .  O r g a n i -
z a c j a  w y d a r z e n i a  w  P r u d n i k u , 
z d a n i e m  s t a r o s t y  R a d o s ł a w a 
Roszkowskiego, ma być jednym 
z elementów odbudowy tradycji 
bokserskich w naszym mieście.

Z a c h ę c a m y  d o  k i b i c o w a n i a 
młodym bokserom i wspierania 
ich w drodze do sukcesów!  n

Finał koszykarskiej Licealiady 
W najbliższy piątek, 28 lutego od godziny 9:30, w hali sportowej Zespołu 

Szkół Ogólnokształcących w Prudniku odbędzie się Finał Licealiady w 

koszykówce chłopców o Mistrzostwo Województwa Opolskiego. W ry-

walizacji wezmą udział drużyny Zespołu Szkół Ogólnokształcących nr 1 

w Prudniku, Zespołu Szkół Rolniczych w Prudniku, Publicznego Liceum 

Ogólnokształcącego nr IX w Opolu oraz Zespołu Szkół w Dobrodzieniu. 

Stawką turnieju jest awans do ogólnopolskiego � nału Licealiady, który 

odbędzie się w czerwcu.

Faworytem jest „Mickiewicz”, który w ubiegłym roku zdobył tytuł Wice-

mistrza Polski. Z kolei „Rolnik” może zaskoczyć rywali. Zawody rozpoczną 

się o godz. 9:30. Zachęcamy do kibicowania! n

I Powiatowe Halowe Zawody Młodzieżowych 
Drużyn Pożarniczych w Prudniku
Już w sobotę, 1 marca 2025 roku, o godzinie 11:00, na hali sportowej w 

Prudniku przy ulicy Gimnazjalnej odbędą się I Powiatowe Halowe Za-

wody Młodzieżowych Drużyn Pożarniczych. To wyjątkowe wydarzenie 

sportowo-pożarnicze, które warto zobaczyć! n

P
r z e b u d o w a  p o w i a t o w e j 
drogi oraz budowa ścieżki 
rowerowej z Moszczanki do 
Pokrzywnej to zadania, które 

do końca roku zrealizuje prudnickie 
starostwo. Inwestycje znacząco po-
prawią bezpieczeństwo oraz komfort 
podróży w Góry Opawskie.  Całko-
wity koszt przedsięwzięcia to 4,638 
mln. zł., z czego 4 mln zł. pochodzi z 
dotacji z Polskiego Ładu, a reszta to 
wkład własny Samorządu Powiatu, 
który w staraniach o rządowe środki 
wspierała poseł Katarzyna Czochara. 

- Prace rozpoczną się już nieba-
wem. Jesteśmy po przetargu na 

Droga przebiegać będzie pod tranzytową linią kolejową Krnov-Jesenik

wykonanie prac, oba zadania, tj. 
modernizacja drogi i budowa ścież-
ki rowerowej będą realizowane 
jednocześnie. Jeszcze w tym roku in-
westycja zostanie zakończona i tym 
samym zakończymy modernizację 
drogi powiatowej od Łąki Prudni-
ckiej aż do granicy powiatu, którą 
zaczęliśmy w 2021 r. Teraz przyjdzie 
czas na rozmowy z Samorządem Po-
wiatu Nyskiego, tak aby budowana 
ścieżka rowerowa znalazła konty-
nuację w Pokrzywnej, a na granicy 
powiatów powstało rondo, co jest 
naszym pomysłem - komentuje sta-
rosta  Radosław Roszkowski. 

- Przedsięwzięcie to kontynuacja 
zrealizowanej wcześniej inwestycji 
związanej z przebudową drogi z Łą-
ki Prudnickiej do Moszczanki, która 
kosztowała blisko 9 mln zł. Wyko-
nawcą robót będzie firma Przed-
siębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
Adriana Bąka z Głubczyc - dodaje 
wicestarosta Janusz Siano.

Staraniem władz Powiatu, region 
zyska zatem nowoczesną infrastruk-
turę, która poprawi bezpieczeństwo 
oraz komfort poruszania się miesz-
kańców i turystów odwiedzających 
południe województwa.  n

W 
u b i e g ł y  p i ą t e k ,  2 1 
lutego 2025 r. w Sta-
rostwie Powiatowym 
w  P r u d n i k u  o d b y ł a 

się III  Sesja Młodzieżowej Rady 
Powiatu. Obrady poprowadziła jej 
przewodnicząca, Hanna Cwynar. W 
sesji uczestniczyli radni z wszystkich 
ponadpodstawowych szkół powiato-
wych, w tym: Paulina Barysz, Anna 
Gorek, Kacper Kublicki, Anna Peszke, 
Jakub Tarnowski z ZSR w Prudniku; 
Paskal Huliczka, Bartosz Kuliński, 
Mikołaj Licznar, Sebastian Piotrowski 
z CKZiU w Prudniku; Mateusz Jedut, 
Natalia Szmulik z ZSO na 1 W Prudni-
ku; Uliana Bartkiv, Michał Kamiński z 
ZS w Głogówku oraz Bartosz Podleś, 
Weronika Szopa z ZSM w Prudniku. 
Na sesji nieobecna była Marta Wło-
darczyk z ZSO nr 1 w Prudniku.

Głównym punktem obrad była 
dyskusja nt. współpracy Młodzieżo-
wej Rady Powiatu z Uniwersytetem 
III Wieku. W sesji uczestniczyły 
przedstawicielki Uniwersytetu: 

przewodnicząca Alicja Twardowska-
-Jania, Stefania Bąk oraz Barbara 
Damszel, które zaprezentowały 
plany wspólnych projektów, mają-
cych na celu integrację młodszych i 
starszych pokoleń.

W trakcie obrad radni Młodzieżo-
wej Rady poruszyli również kwestie 
infrastruktury. Wpłynęły dwa wnio-
ski od radnych: Anny Gorek i Jakuba 
Tarnowskiego, którzy postulowali 
remonty parkingów przy budyn-

kach Zespołu Szkół Rolniczych: 
Technikum oraz II Liceum Ogól-
nokształcącego. Wnioski te, które 
dotyczą poprawy komfortu uczniów 
i nauczycieli, zostaną skierowane do 
Zarządu Powiatu Prudnickiego.

W obradach uczestniczyła rów-
nież radna Rady Powiatu Prudnickie-
go, Elżbieta Szwadowska, pełniąca 
funkcję opiekuna Młodzieżowej Ra-
dy Powiatu, która wspiera młodych 
radnych w ich działaniach. n
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PIŁEŚ? NIE JEDŹ!

Z PERSPEKTYWY OPTOMETRYSTY (33)

Kolejny nietrzeźwy kierowca został zatrzymany przez prudnickich 

policjantów po telefonicznym zgłoszeniu.

Zaostrzanie przepisów dotyczących pijanych kierowców zdaje się nie mieć wpływu na sporą 

 grupę osób, które siadają za kółkiem będąc pod wpływem alkoholu. Są to różne sytuacje, czasem 

„dzień  po”, nieletni, czy recydywa, co nie zmienia faktu, że mamy do czynienia z problemem 

systemowym  i ciągle powszechnym. Policja zwraca się z apelem o zgłaszanie takich sytuacji i 

reagowanie, gdy  jest to konieczne. Poniżej przedstawiamy trzy sytuacje tylko z ostatnich dni z 

naszych okolic,  w każdym przypadku „bohaterami” są nietrzeźwi kierowcy. W 2023 r. na polskich 

drogach zatrzymano 92951 kierujących pod wpływem alkoholu, średnio 255 dziennie.!
Do tego zdarzenia doszło we wtorek (18 lutego), po godzinie 6.00 rano w Lubrzy.

Policja informuje o kolejnym nietrzeźwym za kierownicą. 

 Tym razem pijany był nastoletni „kierowca”. Bez prawa jazdy.

Grzegorz STRAUB

Wjechał do rowu. Był pijany

Nietrzeźwy kierowca tira

17 lat, bez uprawnień 
i 2 promile. Pobił matkę

Zakupy online to ślepa uliczka

Kierowca tira tłumaczył, że dzień wcześniej wypił kilka piw

Jazda kierowcy zakończyła się w rowie

Fotografia poglądowa
T

am policjanci ruchu dro-

g o w e g o  z a t r z y m a l i  d o 

kontroli samochód cięża-

rowy wraz z naczepą. Tor 
jazdy wskazywał, że kierujący tym 
pojazdem może być nietrzeźwy. 
Z a  k i e r o w n i c ą  r e n a u l t  s i e d z i a ł 
59-letni mieszkaniec województwa 
małopolskiego.
 Badanie policyjnym alkomatem 

pokazało, że 59-latek miał w orga-

nizmie prawie promil alkoholu. 
Jak ustalili policjanci mężczyzna 
w takim stanie wybrał się w blisko 
300-kilometrową trasę do Czech. 
Mężczyzna tłumaczył policjantom, 
że wypił dzień wcześniej kilka piw.
 Nieodpowiedzialny kierowca 

już stracił prawo jazdy. Teraz za 
k i e r o w a n i e  p o j a z d e m  w  s t a n i e 

nietrzeźwości grozi mu kara do 3 
lat więzienia, sądowy zakaz prowa-

dzenia pojazdów oraz wysoka kara 

grzywny. (źródło: KPP Prudnik) n

P
rzeprowadzone przez funk-

cjonariuszy badanie wykazało 
ponad 1,5 promila alkoholu w 

organizmie zatrzymanego 40-latka. 
Za taki czyn grozi mu teraz kara do 

3 lat więzienia, sądowy zakaz pro-

wadzenia pojazdu oraz wysoka kara 

grzywny.
 Do tego zdarzenia doszło w pią-

tek (14 lutego), tuż po godzinie 16.00 
na terenie gminy Lubrza. Dyżurny 
prudnickiej komendy otrzymał 
zgłoszenie o pojeździe znajdującym 

się w przydrożnym rowie. Oficer 
dyżurny natychmiast informację 
przekazał podległym patrolom.
 Już kilka minut po zgłoszeniu, 
prudniccy policjanci zauważyli w 
rowie osobowego volkswagena. 
Funkcjonariusze sprawdzili trzeź-

w o ś ć  4 0 - l e t n i e g o  k i e r u j ą c e g o . 
Wynik przeprowadzonego badania 
wskazał, że miał on ponad 1,5 pro-

mila alkoholu w organizmie. Na 
szczęście kierującemu pojazdem nic 
poważnego się nie stało.

 Teraz mieszkaniec powiatu prud-

nickiego odpowie za jazdę w stanie 
nietrzeźwości. Za taki czyn grozi mu 
do 3 lat więzienia, sądowy zakaz kie-

rowania pojazdami oraz przepadek 

wartości pojazdu, którym kierował.

 Policja przypomina, że wsia-

danie za kierownicę po alkoholu 
stwarza realne zagrożenie dla życia 
i zdrowia wszystkich uczestników 

ruchu drogowego: - Apelujemy, 
aby reagować na niebezpiecznie 
zachowanie innych kierujących. 
Zadbajmy o bezpieczeństwo swoje 
i innych. Każdy może powiadomić 
najbliższą jednostkę Policji o nie-

pokojącym zachowaniu kierowcy, 
jakie ma miejsce na drodze. (źródło: 
KPP Prudnik) n

W 
dobie internetu, promocje 
kuszą nas z każdej strony – 
od modnych ubrań, przez 

nowinki technologiczne, aż po oku-

lary korekcyjne. W pogoni za oka-

zjami coraz więcej osób decyduje się 
na zakupy online, nie zważając na 
specyfikę produktów. Tymczasem 
okulary, choć wydają się łatwe do 
nabycia, kryją w sobie szereg puła-

pek, które mogą wpłynąć negatyw-

nie na nasze zdrowie oraz komfort 

codziennego życia.

 P r o c e s  p r o d u k c j i  g o t o w y c h 
okularów korekcyjnych, wbrew 
pozorom, jest skomplikowany i 
precyzyjny. Wymaga współpracy 
o p t y k a  z  P a c j e n t e m  w  c e l u  d o-

p a s o w a n i a  d o  k s z t a ł t u  t w a r z y , 
z  u w z g l ę d n i e n i e m  p e w n y c h 
optycznych wartości, takich jak 
rozstaw źrenic, czy wszystkie kąty, 
pod którymi oprawa układa się na 
nosie. Zakup okularów online po-

zbawia nas możliwości osobistego 
przymierzenia oprawek i konsul-

tacji z fachowcem, co sprawia, że 
otrzymany produkt może być źle 
dopasowany. Skutkiem tego może 

być nie tylko dyskomfort widzenia, 
ale również ryzyko pogłębiania 
się wady wzroku, uporczywe bóle 
głowy, a nawet problemy z koordy-

nacją wzrokowo-ruchową.
 Zdarza się, że oprawki przedsta-

wiane jako oryginalne, są produkta-

mi niskiej jakości lub podróbkami. 
Takie okulary, mimo zewnętrznego 
podobieństwa do autentycznych 
modeli, mogą być wykonane z ta-

nich materiałów, które uczulają lub 
szybko ulegają zniszczeniu. Konsu-

ment, oszukany atrakcyjną ofertą, 
naraża swoje zdrowie, a ewentu-

alne problemy związane z niepra-

widłowym dopasowaniem mogą 
mieć długofalowe konsekwencje, 
chociażby w postaci problemów 
skórnych. 
 W obliczu tych zagrożeń warto 
powierzyć swój wzrok lokalnym 
o p t y k o m ,  k t ó r z y  o f e r u j ą  k o m -

pleksową opiekę. Profesjonalne 
badanie wzroku, przeprowadzone 
przez wykwalifikowanych opto-

metrystów, fachowe doradztwo 
o p t y c z n e ,  p r e c y z y j n e  p o m i a r y 
o r a z  m o ż l i w o ś ć  p r z y m i e r z e n i a 
różnych modeli gwarantują, że 
wybór okularów będzie trafny. Dla 
lokalnego specjalisty Klient to nie 
anonimowa transakcja, lecz osoba, 
której zdrowie i komfort są priory-

tetem. Wspierając lokalny biznes, 
inwestujemy nie tylko w jakość 
produktu, ale również w rozwój 

społeczności, budując zaufanie i 
relacje oparte na profesjonalizmie.
 Decydując się na zakup, warto 
zadać sobie pytanie, czy niewielka 
oszczędność jest warta ryzyka po-

ważnych problemów zdrowotnych. 
W świecie, gdzie każdy procent 
zniżki kusi swoją atrakcyjnością, nie 
można zapominać, że zdrowie oczu 
to fundament codziennego funk-

cjonowania. Dlatego zamiast podej-

mować ryzyko, warto postawić na 
sprawdzoną opiekę specjalistów, 
którzy zadbają o to, by inwestycja 
w okulary przyniosła wymierne 
korzyści – zarówno estetyczne, jak i 
zdrowotne. n

Autor jest optometrystą NO (RIZM 

)  i optykiem (wizytówka Salo-

nuOptycznego „Wzrokowcy” na str. ).

W 
n o c y  z  1 4  n a  1 5  l u t e g o 
krapkowiccy policjanci 

otrzymali  zgłoszenie o 
poruszającym się drogą wojewódz-

ką między  Krapkowicami  a  Strze-

leczkami kierowcy, który miał być 
nietrzeźwy.
– Natychmiast skierował tam po-

licjantów ruchu drogowego. Po 
krótkim patrolu tego odcinka drogi, 
funkcjonariusze natknęli się na 
kierującego, który odpowiadał zgło-

szeniu. Mundurowi przystąpili do 
zatrzymania pojazdu – relacjonuje 
krapkowicka Policja.

 W  s a m o c h o d z i e  z n a j d o w a ł 
s i ę  m ł o d y  m ę ż c z y z n a ,  k t ó r e g o 
zachowanie wskazywało, że może 
być nietrzeźwy. I tak faktycznie 
było, miał 2 promile alkoholu w 
organizmie. Okazało się również, 
że nie posiada uprawnień do kie-

rowania samochodem. Miał 17 lat 
i  był mieszkańcem Strzeleczek. 
Jak ustalił  Tygodnik Krapkowi-

cki, młodzieniec uczestniczył w 
awanturze domowej, pobił matkę 
(ojciec przebywał za granicą), po 
czym ukradł kluczyki i pojechał 
s a m o c h o d e m .  G o d z i n ę  p r z e d 
zatrzymaniem, policja otrzymała 
w e z w a n i e  d o  d o m u  w  s p r a w i e 

wspomnianej awantury.

– 17-latek był niepohamowany w 
swoich czynach. Z ustaleń policjan-

tów wynika, że po bójce nastolatek 
wziął sejf do piwnicy, gdzie z uży-

ciem szlifierki kątowej rozciął jego 
drzwi (wewnątrz były kluczyki do 
samochodu). Następnie odpalił sa-

mochód i pojechał nim w kierunku 
Strzeleczek – opisuje sytuację Tygo-

dnik Krapkowicki.

– Teraz mężczyzna odpowie za kie-

rowanie samochodem w stanie nie-

trzeźwości oraz za jazdę bez prawa 
jazdy. Za te czyny może mu grozić 
kara więzienia, wysoka grzywna 
oraz zakaz prowadzenia pojazdów 

– dodają krapkowiccy policjanci. 
(źródło: KPP Krapkowice) n
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nTapicer – renowacja krzeseł, 

foteli i kanap, duży wybór tkanin i 

skór, tel. 696 951 402

(74/23)

nPara� a Solec organizuje 

pielgrzymkę objazdową z 

wypoczynkiem na Maltę w 

terminie 22.06-30.06, koszt 4500 

zł + 100 EUR, tel. 603 847 700

(22/25)

SPRZEDAM
nSprzedam mieszkanie w 

Prudniku, ul. Królowej Jadwigi, 

37m2, 2 pokoje, CO, budynek 

jednoklatkowy, ocieplony, tel. 

572 241 377

(72/24)

WYNAJMĘ
nWynajmę mieszkanie 60m2 

komfortowe, umeblowane, tel. 

604 241 932

(13/25)

nWynajmę umeblowane 

mieszkanie 36m2, 2 pokoje, 

kuchnia, łazienka, przedpokój, 

I piętro. Położone przy ul. 

Wyszyńskiego w Prudniku, tel. 

721 010 191 (po 17.00) (21/25)

ZAMIENIĘ
nZamienię mieszkanie – kawalerkę 

(30 m2, po remoncie) przy ul. 

Kolejowej w Prudniku  (I piętro) na 

większe, możliwa również sprzedaż, 

tel. 696 930 715

(11/25)

DZIAŁKI
nSprzedam działki budowlane w 

Lubrzy 12 tys. zł/ar, tel. 530 819 410

(14/25)

nSprzedam beczki plastikowe 50 i 

60 litrów, tel. 726 495 601

(19/25)

nSprzedam Volvo XC 60 2.4 5D, rok 

produkcji 2005, przebieg 275 tys. 

km, tel. 795 813 377

(12/25)

nSprzedam dwie działki 

rekreacyjne w Prudniku w 

sąsiedztwie stadionu, tel. 603 463 

746(13/25)

nSprzedam działkę ROD w 

Prudniku o powierzchni 3 ary na 

ul. Nyskiej wraz z campingiem i 

placem zabaw dla dzieci, tel. 600 

403 471 (17/25)

nCałoroczny nabór na naukę 

pływania. www.naukaplywania.

prudnik.pl tel. 664 770 969 

(6/22)

nNabór na kurs młodszego 

ratownika WOPR oraz ratownika 

wodnego zawodowego – 

rozpoczęcie kursu 12 kwietnia, 

godz. 18, kryta pływalnia Sójka w 

Prudniku. Tel. 664 770 969

(12/25)

nFirma ANC-AD ELEKTROTECHNIK 

zatrudni elektryków i pomocników 

elektryka do pracy w Niemczech, 

zapewniamy umowę o pracę, 

zakwaterowanie, zjazdy do kraju 

służbowymi samochodami. Tel . 728 

336 030, mail biuro@anc-ad.eu

(20/25)

nSprzedam jaja przepiórcze, tel. 

663 615 163, 731 120 888

(23/25)

R E K L A M A  t e l .  6 0 1  2 6 8  4 2 1 ,  7 7  4 3 6  2 8  7 7

Reklamaogłoszenia
r e k l a m a @ t y g o d n i k p r u d n i c k i . p l
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OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

BUDOWLANE

USŁUGI

NIERUCHOMOŚCI

TRANSPORT

Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 

- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 

- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 

- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 

(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 

nie używać polskich znaków 

diakrytycznych.

MOTORYZACJA

PRACA

NAUKA
SPRZEDAM

BEZPIECZNE

ZAKUPY

*Promocja trwa od 04.11 do 20.12.2024 r. 
Szczegóły w regulaminie promocji dostępnym 

na stronie OKNOPLAST.COM.PL i w salonach sprzedaży.

26%n
a
w

e
t

*

NA WYBRANE PRODUKTY

SPRAWDŹ INNE RABATY

OKNOP L A S T. C OM . P L

PROMOCJA
W ROKU

NAJWIĘKSZA

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

eprasa.pl 5c319de9ae
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13 i 14 emerytura  
w ZUS bez podatku?

UBEZPIECZENIA

D
o ponad 460 tysięcy emerytów 
i rencistów Zakład Ubezpie-
czeń Społecznych wysłał wraz 
z rozliczeniem PIT specjalny 

wniosek podatkowy. Jego złożenie spra-
wi, że trzynasta i czternasta emerytura 
będą wyższe „na rękę”. Ale uwaga! Nie 
każdemu taki wniosek będzie się opłacał. 

Chodzi o wniosek o niepobieranie 
zaliczek na podatek od dochodu do 30 
tysięcy złotych, czyli formularz EPD-21. 
Coraz więcej klientów składa go w 
ZUS – również ci, dla których nie jest to 
korzystne rozwiązanie.

- Jeśli emeryt lub rencista złoży wniosek 
EPD-21 w ZUS-ie, to Zakład nie będzie po-
trącał zaliczek na podatek dochodowy od 
osób fizycznych na przykład z emerytury, 
renty, a także dodatkowych rocznych 
świadczeń czyli trzynastki i czternastki 
do momentu, gdy suma dochodów ze 
świadczeń w danym roku wyniesie 30 
tysięcy złotych. Dopiero po jej przekrocze-
niu Zakład zacznie potrącać ze świadcze-
nia zaliczkę na podatek w wysokości 12 
procent bez stosowania kwoty zmniejsze-
nia – wyjaśnia Sebastian Szczurek, rzecz-
nik ZUS-u w województwie opolskim.

Kto może skorzystać

Złożenie wniosku powinny rozważyć 
osoby, które pobierają w ZUS niskie 
świadczenie i nie mają innych docho-
dów. W ich przypadku zaliczkę na poda-
tek dochodowy potrąca się tylko z dodat-
kowych rocznych świadczeń, czyli tzw. 
trzynastki i czternastki. Skutek jest taki, 
że są one niższe do wypłaty „na rękę”, a 
w urzędzie skarbowym po zakończeniu 
roku powstaje nadpłata. Emeryt lub 
rencista oczywiście odzyskuje nadpła-
cony podatek z urzędu skarbowego, z 
tym że dopiero po rocznym rozliczeniu. 
Jeśli jednak emeryt lub rencista złoży do 
ZUS wniosek EPD-21, to ZUS nie będzie 
potrącał zaliczki również z trzynastki 
i czternastki. Wypłata dodatkowych 
świadczeń „na rękę” będzie wyższa, a 
po zakończeniu roku podatkowego 
najprawdopodobniej nie powstanie 
nadpłata w urzędzie skarbowym. 

Wraz z PIT-em za 2024 rok ZUS 
wysłał do osób potencjalnie zainte-
resowanych tym tematem formularz 
wniosku EPD-21 wraz z ulotką, która 
informuje o jego skutkach. To grupa 
ponad 460 tys. klientów, którym 
podatek był naliczany w ZUS tylko od 
trzynastej i czternastej emerytury.

Kiedy EPD-21 jest niepotrzebny?

- Nie dla każdego wniosek o niepo-
bieranie zaliczek podatkowych będzie 
korzystny. Nie opłaci się osobom, 
których łączne dochody z wszystkich 
źródeł przekraczają w roku 30 tysięcy 
złotych. Wśród osób z niskimi świadcze-
niami w ZUS są takie, które chociażby 
pobierają drugie świadczenie z innej in-
stytucji lub wynagrodzenie za pracę. W 
ich przypadku łączne dochody mogą 
przekraczać kwotę wolną od podatku – 
podkreśla Sebastian Szczurek, rzecznik 
prasowy w opolskim oddziale ZUS-u.

Jeżeli taki emeryt lub rencista złoży w 
ZUS wniosek o niepobieranie zaliczek 
ze świadczeń, to po zakończeniu roku 
w rozliczeniu z urzędem skarbowym 
może powstać niedopłata podatku. I 
to niekiedy spora. Raz złożony wniosek 
EPD-21 będzie obowiązywał także w 
kolejnych latach, aż do czasu, gdy świad-
czeniobiorca go nie wycofa lub złoży 
inny wniosek podatkowy. Klient zawsze 
sam podejmuje decyzję co do wniosku, 
ale w tej sytuacji warto, by rozważył 
pozostanie przy pobieraniu zaliczek 
podatkowych przez ZUS. (źródło: ZUS) n

SMACZNIE W PRUDNIKU

MENU hotel-olimp.pl   DANIE DNIA FACEBOOK: Hotel Olimp

MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana FACEBOOK   Restaurace Selavi

eprasa.pl 5c319de9ae
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OFERTA PRACY NA STANOWISKU

WYMIAR CZASU PRACY: 1 ETAT

PRACOWNIK OBRÓBKI METALU

WYMAGANIA:

• dokładność
• punktualność
• odporność na stres
• umiejętność pracy w zespole
• umiejętność pracy pod presją czasu 
   (wykonywanie zleceń na określony czas)
• doświadczenie na podobnym 
   stanowisku mile widziane

OFERUJEMY:

• pracę w zgranym zespole
• atrakcyjne wynagrodzenie 
   + premia uznaniowa 
• doświadczenie – nauczymy wszystkiego! 

Oferty oraz informacje dodatkowe prosimy kierować na adres: woisch.biuro@gmail.com, 
info@woisch.pl lub pod nr tel: 602 215 000

ZAPRASZAMY DO SKŁADANIA OFERT!

O
d pierwszych minut po-
jedynku wiadomo było, 
że jakikolwiek podział 
punktów nie interesuje 

żadnej ze stron. Rolniczki już w 1. 
min mogły objąć prowadzenie za 
sprawą Mai Stopki, którą w sytuacji 
sam na sam powstrzymała Moch-
nacka. Golkiperka gości minutę 
później sparowała na aut ponowne 
uderzenie Stopki. W 4. min strzał 
Dróżdż pewnie wyłapała Mochna-
cka. Chwilę potem Ejzel posłała pił-
kę obok prawego słupka. W kolejnej 
akcji kąśliwe uderzenie Agaty Sob-
kowicz pewnie obroniła bramkarka 
Słomniczanki. W 6. min wysokimi 
umiejętnościami popisała się Dą-
bek, wybij ając nogami piłkę na aut. 
Początkowy animusz gospodyń 
został stonowany przez przyjezdne, 
które z każdą minutą śmielej ata-
kowały bramkę Rolnika. W 7. min 
Chrząszcz nie wykorzystała zna-
komitej okazji uderzając z bliskiej 
odległości tuż obok bramki gospo-
dyń. W 13. min Mochnacka wybiła 
piłkę spod poprzeczki uderzoną 
przez Rozmus. W kolejnej akcji po-
nownie golkiperka gości obroniła 
piłkę posłaną przez Ejzel. W 14. min 
Mochnacka popisała się fantastycz-
ną paradą, wybij ając piłkę po strzale 
Stopki. W 15. min dwukrotnie swojej 
szansy szukała Ejzel, niestety za 
każdym razem piłka była broniona 
przez zawodniczki ze Słomnik. W 
16. min strzał Aleksandry Sobkowicz 
z rzutu wolnego „wypiąstkowała” 
na aut najlepsza w drużynie gości 
Mochnacka. W 17. min nieznacznie 
pomyliła się Ejzel. W 19. min strzał 
Stopki z dystansu wyłapała golkiper-
ka Słomniczanki. Pierwsza połowa, 
to zdecydowana dominacja zawod-
niczek z Głogówka. Mimo ogromnej 
przewagi w polu, piłka niestety ani 
razu nie znalazła drogi do siatki. 

Początek drugiej odsłony miał 
podobny przebieg. Miejscowe od 
początku ruszyły do ataku z animu-
szem. W 22. min po strzale Agaty 

Medal coraz bardziej realny
FUTSAL  EKSTRALIGA KOBIET

Zaległe spotkanie 15. kolejki ekstraligi futsalu kobiet z 

bezpośrednim rywalem w ligowej tabeli było niezwykle 

emocjonującym widowiskiem. Rolnik tracący 4 punkty do miejsca 

medalowego musiał ten mecz wygrać. 

Dragomir RUDY

Sobkowicz zapanowała radość w 
głogóweckiej hali. Piłka uderzona z 
5 metrów trafi ła w słupek i odbijając 
się od pleców interweniującej Moch-
nackiej wpada do bramki (1:0). W 24. 
min golkiperka gości obroniła strzał 
z narożnika boiska Agaty Sobkowicz. 
W 25. min bliska wyrównania była 
Mucha, jednak jej strzał z kilku me-
trów poszybował nad poprzeczką. 
W 26. min dwójkowa akcja sióstr 
Sobkowicz zakończyła się celnym 
s t r z a ł e m  z  p ó ł o b r o t u  t u ż  p r z y 
słupku najlepszej snajperki tego 
zespołu Agaty, która w lidze ma już 
18 bramek. W 30. min przypadkowo 
nabita piłka trafi ła w Ejzel i przeszła 
obok bramki drużyny gości. W 31. 
min wysokie umiejętności zaprezen-
towała Dąbek, broniąc bezpośrednie 
uderzenie Basty. Minutę później 
szybka zespołowa akcja gospodyń 
zakończyła się niecelnym strzałem 
obok lewego słupka Jaszyk. W 34. 
min kolejny raz nieudanie próbowa-
ła zdobyć bramkę Ejzel. W 35. min 
gola z rzutu karnego dla Słomnik 
zdobyła Basta (2:1). Ostatnie minuty, 
to tzw. odliczanie czasu do końca. 
Przyjezdne widząc szanse na remis 
przypuściły atak na bramkę Dąbek. 
W 39. min golkiperka Rolnika wy-
biła na aut strzał Suwady. Chwilę 
później Basta przeniosła piłkę z 
bliskiej odległości nad poprzeczką. 
W ostatnich sekundach niezmordo-
wana Ejzel w sytuacji sam na sam z 
bramkarką gości uderzyła wprost w 
interweniującą Ochniak. 

Spotkanie zakończyło się pew-
nym, choć minimalnym zwycię-
stwem głogówczanek. Do trzeciej 
ekipy KS UJ Kraków podopieczne 
Krzysztofa Nosa tracą już tylko 
punkt i wierzyć należy, że dziewczy-
ny zrobią wszystko, by w końcowym 
rozrachunku znaleźć się na przy-
słowiowym „pudle”. W najbliższej 
kolejce, 2 marca zmierzą się na 
wyjeździe z przedostatnim w tabel 
UMW Olsztyn. n

15. KOLEJKA

Rolnik Biedrzychowice/Głogówek  2
Słomniczanka Słomniki    1 
       (0:0)

ROLNIK: Dąbek, Aleksandra Sobkowicz, Stopka, Dróżdż, Ejzel, 

Jasińska, Służałek, Małolepsza, Rozmus, Jaszyk, Kujawska, 

Agata Sobkowicz, Łuczak. Trener: Krzysztof Nos.

Kolorowe Walentynki w Korfantowie
MIEJSKI DOM KULTURY

14 lutego w dzień zakochanych, ogłoszone zostały wyniki Konkursu na Najciekawszą Walentynkę, 

który zorganizowany został w Miejsko-Gminnej Bibliotece Publicznej w Korfantowie. To już tradycja, 

konkurs  organizowany jest w Korfantowie co roku. 

S
ame Walentynki obchodzo-
ne są w Europie już od śred-
niowiecza. W Wielkiej Bryta-
nii i Stanach Zjednoczonych 

c z c z o n o  Ś w i ę t e g o  W a l e n t e g o 
jako patrona zakochanych. Stamtąd 
święto rozpowszechnione zostało 
na świecie. Do Polski tradycja ta do-
tarła z Bawarii i Tyrolu. 14 lutego stał 
się okazją do obdarowywania uko-
chanych upominkami, miłosnymi 
liścikami - zwanymi Walentynkami. 

Do udziału w tegorocznej edycji 
korfantowskiego konkursu zgłosiło 
się 93 uczestników, zgłaszając bar-
dzo twórcze, pomysłowe prace. Po 
długich obradach komisja konkur-
sowa zdecydowała nagrodzić nastę-
pujących uczestników:

I KATEGORIA

I miejsce - Oliwia Zarzycka (Przed-
szkole Ścinawa Nyska), 
II miejsce - Milena Tomala (Niepub-
liczne Przedszkole w Przechodzie), 
I I I  m i e j s c e  -  M i a  H o r o s z y ń s k a 
( N i e p u b l i c z n e  P r z e d s z k o l e  w 
Przechodzie). 
Wyróżnienia:  Martyna Artomska 
(Niepubliczne Przedszkole w Prze-
chodzie), Ignacy Jakwert ( ZSP Kor-
fantów), Liliana Hellwig (Niepub-
liczne Przedszkole w Przechodzie).

II KATEGORIA

I miejsce - Marysia Grzegorzek (ZSP 
Korfantów), 
II miejsce - Julia Baczewska (ZSP 
Korfantów), 
III miejsce - Liliana Winkler (ZSP 
Włodary). 

Wyróżnienia: Anna Oleksów (ZSP 
Korfantów), Amelia Dzwonkowska 
(ZSP Korfantów), Liwia Łożańska 
(ZSP Korfantów), Hania Frydel (ZSP 
Korfantów).

III KATEGORIA

I miejsce  -  Wiktoria Klein (SP 2 
Korfantów), 
II miejsce - Magdalena Preussner (SP 
2 Korfantów), 

III miejsce - Wiktoria Kufanka (SP 2 
Korfantów). 
Wyróżnienia: Alicja Bergiel (SP 2 
Korfantów), Sandra Sokołowska 
(ZSP Ścinawa Mała).

Gratulujemy wszystkim uczestni-
kom i laureatom konkursu. n

Niektóre z nagrodzonych Walentynek
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Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

POMOCNIK ELEKTRYKA – praca 
na terenie Niemiec ELEKTRYK – 
praca na terenie Niemiec NAUCZY-
CIEL HISTORII– umowa w zastęp-
stwie, praca w Racławicach Śląskich
KIEROWCA KAT. C+E – prawo 
jazdy kat. C+E, praca w Niemy-
słowicach SPAWACZ – spawanie 
metodą MAG-135, praca w Prudni-
ku KUCHARZ, POMOC KUCHEN-
NA, POKOJOWA, KONSERWATOR 
-STRÓŻ NOCNY – praca w Po-
krzywnej SZWACZKA – doświad-
czenie w zawodzie, praca w Prud-
niku KASJER WALUTOWY – praca 
w Prudniku PRACOWNIK GOSPO-
DARCZY – praca w Pokrzywnej 
MONTER IZOLACJI PRZEMY-
SŁOWYCH – praca w delegacji, 
pracodawca z Prudnika GŁÓWNY 
KSIĘGOWY- wykształcenie wyższe, 
praca w Głogówku PRACOWNIK 
OGÓLNOBUDOWLANY – praca w 
Głogówku ELEKTRYK – wykształce-
nie zawodowe, praca w Głogówku 
MAGAZYNIER – uprawnienia na 
wózek widłowy, praca w Prudniku 
PRACOWNIK OGÓLNOBUDOW-
LANY – praca w Prężynie
KUCHARZ – mile widziane do-
świadczenie, praca w Moszczance
MECHANIK SAMOCHODOWY – 
praca w Białej

eprasa.pl 5c319de9ae
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Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  4  |  2 5  s t y c z n i a  2 0 2 3

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

eprasa.pl 5c319de9ae
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MEDYCYNA I ZDROWIE
  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 

                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122

eprasa.pl 5c319de9ae
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Poniedziałek - piątek

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl
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D
okument jest o tyle fascynują-
cy, że można go skonfronto-
wać z tym, jak już po wojnie, w 
innym ustroju gospodarczym 

(socjalizm) i innym państwie (Polska) 
rozwijało się miasto.
 Niemiecki Prudnik pierwszej połowy 
XX w. był już miastem stagnującym. 
Miasto co prawda nie odnotowywało 
tak wielkiego ubytku ludności, jak to 
się dzieje obecnie, ale też nie było dyna-
micznego rozwoju, który definitywnie 

Z ARCHIWUM

Tak miał wyglądać Prudnik
W Archiwum Państwowym w Opolu znajduje się niecodzienny 
plan Prudnika z 1935 r. To swoisty kierunkowskaz, jak 
wyobrażano sobie przestrzenny rozwój miasta.

Andrzej DEREŃ

skończył się w latach poprzedzających 
Wielką Wojnę. Okres międzywojnia 
zaznaczył się głównie poprawą jakości 
miejskiej infrastruktury, budową szkół i 
nowych domów mieszkalnych, bardziej 
komfortowych od starych, śródmiej-
skich kamienic. Prezentowana mapa 
była kontynuacją takiej formy rozwoju 
Prudnika.
 Na obrzeżach miasta miały powstać 
nowe osiedla. Jedno z większych miało 
objąć Jasionowe Wzgórze oraz teren na 

południe od kompleksu cegielni Habla. 
Tropem niemieckich planistów poszli 
polscy projektanci, którzy właśnie tutaj 
zlokalizowali największe osiedle miesz-
kaniowe miasta. Kolejna sieć ulic miała 
wypełnić teren między Kolonią Karola 
Miarki, a ul. Skowrońskiego i tu również 
można mówić, że tak się stało. Idąc w 
kierunku północno-wschodnim na 
planie zauważymy ulicę, która miała być 
wytyczona na przedłużeniu ul. Grottge-
ra i połączyć ul. Prężyńską z Powstańców 
Śląskich. Rozwiązanie bardzo logiczne 
i tylko szkoda, że nie powstało. Do ulicy 
Kolejowej miały przylegać uliczki rów-

noległe do ulic: Słowackiego, Kossaka i 
Matejki. I tu też szkoda, że planu tego nie 
zrealizowano, bo dzięki temu częściowo 
udałoby się wyprowadzić zaparkowane 

samochody z ul. Kolejowej. Przy terenie 
kompleksu sportowego przy tej samej 
ulicy planowano budowę stadionu lub 
dużego boiska. Miało ono powstać nie w 
miejscu obecnego boiska, ale na terenie 
łąki między alejką ul. Łokietka a ogro-
dzeniem kompleksu sportowego. Czyli 
mniej więcej tam, gdzie przez krótki 
okres była łąka kwietna.
 Ambitniejszym zamierzeniem było 
wytyczenie nowej ulicy między dwor-
cem kolejowym a ul. Chrobrego i Placem 
Zamkowym, a więc z budową nowego 
mostu na rzece. Jak chciano rozwiązać 
problem dużej różnicy wysokości mię-
dzy Placem Zamkowym a ul. Chrobrego, 
tego „płaska” mapa nie wskazuje. Być 
może myślano o wiadukcie i nasypie 
drogowym. Połączenie ul. Ogrodowej 
z Chrobrego miało być wyprostowane 
poprzez poprowadzenie nowej ulicy na 
zapleczu obecnych kamienic (z „Hilto-
nem”). Na północy miasta zaplanowano 
obwodnicę, ale o mniejszym zasięgu niż 
ta, która powstała w czasach polskich. 

Na zachodzie kończyłaby się na skrzyżo-
waniu obok „Weterynarii”, na wscho-
dzie na przedłużeniu ul. Polnej. Na połu-
dniowy zachód od miasta miało powstać 
rozległe osiedle z ulicami łączącymi ul. 
Kościuszki z ul. Dąbrowskiego. I w  dużej 
mierze, a nawet z okładem, to zamierze-
nie ziściło się w naszych czasach.
 Jak się okazuje geografia wykracza 
poza narodowości, języki i nawet ustroje. 
Większość zamierzeń niemieckich lat 
30. XX w. została zrealizowana w czasach 
polskich, choć na niektóre trzeba było 
poczekać dobrych kilkadziesiąt lat. Roz-
budowa mieszkaniowa miasta poszła 
dokładnie w tych samych kierunkach. 
Zrealizowano nawet północną obwodni-
cę, choć w latach 30. XX w. ruch samocho-
dowy był nieporównywalnie mniejszy od 
tego, który jest obecnie. Ale od tego jest 
planowanie, by przewidywać, co się wy-
darzy w przyszłości. Jedynym, większym 
projektem, który nie doczekał się reali-
zacji było powstanie ulicy łączącej Stare 
Miasto z dworcem kolejowym. n

Opis: 1 – osiedle mieszkalne zaplanowane dokładnie w miejscu obecnego Jasionowego Wzgórza, między ul. Skowrońskiego a Jesionkową; 2 – osiedle na południe o zabudowań wilii, 
folwarku i cegielni Habla; 3 – plan przewidywał zabudowanie przestrzeni między Kolonią K. Miarki a ul. Skowrońskiego. Dziś jest tu osiedle zbudowane w PRL-u, domy powstałe w 
ostatnich latach, kościół i komenda policji; 4 – planowana ulica na przedłużeniu ul. Grottgera; 5 – boczne uliczki na północ ul. Kolejowej; 6 – nowa ulica spinająca dworzec kolejowy ze 
ścisłym śródmieściem; 7 – północna „obwodnica” miasta; 8 – sieć ulic wskazuje na duże osiedle na południowo-zachodnich obrzeżach miasta.
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Świstaki poszukiwały zimy

Pierwszy GSS-wiec  
w tym roku!

Jubileusz Krysi

KLUB GÓrSKI ŚWISTaK PTTK OPOLe

na SzLaKU

KLUB dInOzaUrÓW

Jarosław SRĘBACZ

Andrzej DEREŃ

Zbigniew ZAGŁOBA-ZYGLER

W poszukiwaniu zimy grupa 47. członków Klubu Górskiego Świstak PTTK w Opolu 
działającego przy Oddziale Regionalnym PTTK Śląska Opolskiego udała się do najwyżej 
położonej miejscowości na Morawach - Rejvizu. (23 lutego)

W poniedziałek, 10 lutego po południu, odwiedził nas 
Krzysztof Kolanek z Ozimka, który po 16. dniach wędrówki 
ukończył Główny Szlak Sudecki.

W czwartek, 20 lutego, członkowie prudnickiego Klubu Dinozaurów 
PTTK obchodzili 75. rocznicę urodzin naszej niezmiennie młodej, 
uśmiechniętej i pełnej humoru wspanialej Krysi Załuskiej.

W
ś r ó d  u c z e s t n i k ó w 
p r z e w a ż a jącą część 
stanowili turyści z Prud-
nika i okolic, będący 

członkami Oddziału PTTK Sudetów 
Wschodnich w Prudniku. Chciaż 
prawdziwe świstaki kilka miesięcy te-
mu wysoko na górskich halach zapad-
ły w sen zimowy, to nasze „świstaki” 
aktywnie zbierały siły przed letnimi 
wędrówkami górskimi.

Z życzeniami dla Krystyny Załuskiej

Pan Krzysztof jest mieszkańcem Ozimka

Turyści zwiedzali okolice Rejvizu

Uczestnicy Rajdu

 W  r a m a c h  1 2 .  R a j d u  z e  Ś w i -
s t a k i e m  w  J e s e n i k i  u c z e s t n i c y 
wędrowali szlakami turystycznymi 
wokół osady Rejviz, poznając jej 
historię i zabytki. Odwiedziliśmy 
Grotę Lurdzką, zdobyliśmy Zamecky 
vrch i znajdujące się obok ruiny za-
mku Koberstein. Wędrówkę uczest-
nicy rajdu zakończyli w słynnym 
pensjonacie Rejviz na degustacji 
potraw kuchni czeskiej.

 Kolejny Rajd ze Świstakiem w 
mniej znane zakątki Jeseników już 
26 kwietnia, na który serdecznie 
zapraszamy. W 2025 roku zarząd 
klubu zaplanował łącznie sześć wy-
praw, a uczestnicy odwiedzą pasma 
górskie Polski, Czech, Niemiec i Sło-
wacji.  Do zobaczenia na szlakach! n

Autor jest prezesem  
Klubu Górskiego Świstak

L
icząca blisko 450 km trasa 
nawet w zimie jest do przej-
ścia, tyle że trzeba się do tego 
dobrze przygotować. Na gór-

skiej trasie nie brakowało śniegu, 
choć to nie on, a oblodzone odcinki 
s z l a k u ,  w y m a g a ł y  n a j w i ę k s z e j 
uwagi. Pan Krzysztof miał jednak 
niezbędne do takiej wędrówki racz-
ki, które doskonale sprawdzają się 
na zmrożonych trasach, również w 
Górach Opawskich, przy schodzeniu 
z Biskupiej Kopy. Wyzwaniem były 
też wietrzne dni. Porywisty wiatr 
potrafił zerwać osłonę na plecak! 
Dzienne marszruty, w zależności od 
odległości między kolejnymi miej-
scami noclegowymi, miały długość 
od kilkunastu do około 33 km.
 Podgórski odcinek Paczków – 
Głuchołazy? – Trochę długi i nudny, 

ale nie było źle – komentuje trasę 
pan Krzysztof.
 Najpiękniejsze pasma jakie wspo-
mina, to te z początku wędrówki – Gó-
ry Izerskie i Karkonosze. Pan Krzysztof 
ma za sobą przejście Głównego Szlaku 
Beskidzkiego i jest członkiem PTTK. 
Gratulujemy ukończenia GSS-u! n

Z
nana jest ze swoich nie-
b y w a ł y c h  s t r o j ó w  ( w 
tym kapeluszy),  uczest-
n i c t w a  w e  w s z y s t k i c h 

najważniejszych wydarzeniach 
senioralnych i turystycznych, po-
mocy przy nich, a także z tego, że na 
wszystkich tych imprezach zjawia się 
ze słoiczkiem, w którym jest kogel mo-
gel z okowitką i z którego dla wszyst-
kich jest zawsze poczęstunek. Na 
spotkanie stawiło się 25 Dinozaurów z 
prezeską naszego oddziału PTTK Basią 
Drożdżowicz. Byli też nasi najstarsi 
członkowie - Jadzia Žak i Wiesław 
Wojdyło, którzy mają już skończone 
93 i 91 lat.

 Solenizantka była przygoto-

wana, przyniosła wspaniały tort i 
szampany. Od uczestników przyjęła 
t e ż  d r o b n e  u p o m i n k i ,  p r e z e s 
Zbyszek odczytał ułożony na jej 
cześć wierszyk, a wszyscy zebrani 
zaśpiewali tradycyjne 100 lat. Było 
niezwykle wesoło, sporo turystycz-
nych śpiewów i masa wspominek. 
Jadzia jak zwykle zarecytowała 
kilka pięknych wierszyków. Wie-
siek fantastycznie pomagał przy 
śpiewach Zbyszkowi, wchodząc 
zawsze drugim głosem. 
 Mamy nadzieję, że nasze następne 
spotkanie odbędzie się już na powie-
trzu w wiosennej atmosferze.n
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PRZYRODA

Wśród zwierząt najciekawsze jest zimowanie ssaków, ponieważ są to zwierzęta stałocieplne. 
Utrzymanie stałej temperatury ciała, przy obniżającej się temperaturze zewnętrznej, wymaga 
dużego wysiłku. Nie wszystkie ssaki są w stanie ponieść tak olbrzymi koszt energetyczny.  
W trakcie ewolucji znalazło się dla nich bardzo dobre rozwiązanie - hibernacja.

Karol KOZIAROWSKI

Hiberna, czyli zima  
- zimowanie niektórych zwierząt i roślin

W
i ę k -

s z o ś ć 
s p o -

ś r ó d 
gatunków, które w 
niesprzyjających 
warunkach obni-
żają swój metabo-

lizm - tempo przemiany materii, 
stanowią zwierzęta niewielkich 
rozmiarów. Szybka przemiana ma-
terii wymaga jednak u nich pobie-
rania dużej ilości pożywienia, które 
zimą nie jest często, lub w ogóle 
dostępne.  Świetnym przykładem są 
tu nietoperze i jeże. Podstawą ich 
diety są bowiem owady w różnych 
stadiach rozwojowych - owady doro-
słe - latające - dla nietoperzy, larwy, 
poczwarki i owady dorosłe - dla jeży. 
W zimie pożywienie to jest niedo-
stępne. Na zimę zapadają więc one 
w odrętwienie. Przestają zużywać 
energię na poszukiwanie pokarmu 
i obniżają temperaturę ciała, ich 
tkanki zaczynają oszczędzać dro-
gocenne „paliwo” - nagromadzony 
tłuszcz. Serce wykonuje skurcze 
i rozkurcze coraz wolniej. Spada 
też częstotliwość oddechów, zwie-
rzęta zawieszają swoją aktywność 
i - korzystając z nagromadzonych 
zapasów tłuszczu - mogą przetrwać 
do wiosny.
 Hibernacja i sen zimowy - to zda-
niem niektórych badaczy i naukow-

ców - dwa różne stany fizjologiczne. 
Sen zimowy nie jest tak drastycz-
nym okresem spowolnienia, jak 
hibernacja. 
 W czasie snu zimowego tem-

peratura ciała zwierzęcia spada 
nieznacznie lub wcale, a stan odrę-
twienia jest płytki i łatwo się z niego 
wybudza. W ten sposób zimę spę-
dzają, np. wiewiórki,  jenoty, szopy 
pracze i niedźwiedzie, co nie jest 
zgodne z dziecięca piosenką „Stary 
niedźwiedż mocno śpi”. Dlatego 
zimą spotykamy je na szlakach tury-
stycznych. Są głodne i szukają poży-
wienia, a zatem niebezpieczne. Nie 
wolno się do nich zbliżać, z czego 

turyści bardzo często nie zdają sobie 
sprawy i - zdarzają się przypadki ata-
ków tych zwierząt.
 Natomiast podczas hibernacji 
metabolizm spowalnia, oddech i tęt-
no niemal ustają. Organizm jednak 
nadal funkcjonuje, jak np. u Susła 
arktycznego, któremu temperatura 
ciała spada prawie do 3 stopni Cel-
sjusza. Ten sposób na przezimowa-
nie wybrały susły, świstaki, borsuki, 
chomiki, nietoperze, płazy i gady. Te 
ostatnie są jednak zmiennocieplne.
 Procesy zimowego odrętwienia 
wymagają od zwierząt odpowied-
niego przygotowania - nagroma-
dzenia tkanki tłuszczowej - białej 
i brunatnej. Ta druga nazywana 
jest też gruczołem snu zimowego 
ze względu na to, że przyczynia się 
do wydzielania dużej ilości energii 
zaraz po wybudzeniu się zwierzę-
cia z hibernacji i służy głównie do 
ogrzania organizmu i podniesienia 
temperatury ciała. Hibernacja jest 
procesem ciągłym, ale nie zawsze 
tak jest. Czasami zwierzęta wybu-
dzają się. I znowu dam przykład 
jeży. Jeżeli zimowe lokum nie za-
pewni mu  4-5 stopni C, wówczas 
wzmaga się u niego tempo metabo-
lizmu, aby zachować odpowiednią 
temperaturę ciała, zapasy tłuszczu 
szybko wyczerpują się, hibernacja 
przerywa się. Zwierzęta wychodzą 
na poszukiwanie pokarmu. Uczeni 
zbadali, że jeśli jeż zgromadzi  800 
-900g tłuszczu, to jego hibernacja 
nie przerywa się. Dlatego  po wy-
budzeniu giną głównie młode jeże, 
które nie nagromadziły tej ilości 
tłuszczu.
 Wybudzenie czasowe ze stanu 
hibernacji może powodować zuży-
cie nawet aż 75 proc. nagromadzo-
nego tłuszczu. Jedynie susły, popieli-
ce i świstaki mają hibernację ciągłą.
 Skąd zwierzęta wiedzą, kiedy za-
paść w hibernację? Decydują o tym 
odpowiednie hormony, zwłaszcza 
melatonina, a także wydłużanie się 
nocy, spadek temperatury otoczenia 
i malejąca dostępność odpowied-

niego pożywienia. Do hibernacji 
zwierzę musi znaleźć i przygotować 
odpowiednie lokum.  Zwierzęta hi-
bernujące w norach ziemnych, np.  
susły, świstaki, chomiki, schodzą na 
większe głębokości, nawet do 5 - 6m. 
Gleba już tam nie zamarza, legowi-
ska wyścielają mchem, suchą trawą 
lub liśćmi. Wiewiórki i popielice bu-
dują sobie w koronach drzew kuliste 
gniazda z otworem wejściowym z 
boku. Świstaki wykorzystują małe 
wnęki i jaskinie skalne, wyścielają 
je drobnymi gałązkami, mchami i 
suchą trawą. Niedźwiedzie budują 
gawry pod wykrotami drzew, w 
trawiastych młodnikach i wyższych 
zaroślach. Jeże budują swoje gniaz-
da pod krzewami, w kupkach gałęzi, 

zaroślach. Spotkałem też gniazdo je-
ża w wyższych trawach, pod płotem. 
Zwierzęta starają się też, aby ich 
kryjówka była zabezpieczona przed 
drapieżnikami, miała odpowiednią 
wilgotność i temperaturę minimum 
4 - 6 stopni C. Musi mieć też zapew-

nioną wymianę powietrza. 

Zimowanie roślin

 Rośliny zimują inaczej niż zwie-
rzęta. Ze względu na zimowanie 
możemy podzielić je na dwie grupy:
I. Zielne - ich części nadziemne, 
czyli pędy a niekiedy i korzenie, je-
sienią zamierają, a w glebie zimują 
nasiona, lub różne inne ich części, 
jak korzenie spichrzowe, bulwy, ce-
bule i kłącza.
 Wśród roślin zielnych wyróżnia-
my trzy grupy:
A. rośliny jednoroczne - ich pędy 
i korzenie jesienią całkowicie za-
mierają, a zimują w glebie tylko ich 
nasiona, zaopatrzone we wszystkie 
niezbędne składniki pokarmowe 
i okryte grubą łupiną chroniące je 
przed przemarzaniem. Wiosną z 

przezimowanych nasion wyrastają 
nowe rośliny. Przykładami roślin 
jednorocznych są: Haber bławatek, 
Kąkol polny, Komosa biała (lebioda), 
Koper ogrodowy, bób, fasola i wiele 
innych.
B. rośliny dwuletnie - w pierwszym 
roku życia wytwarzają korzenie 
spichrzowe (gromadzące zapasy po-
karmowe) oraz liście wyrastające z 
tych korzeni. Jesienią liście zamiera-
ją a spichrzowy korzeń zimuje w gle-
bie. Dopiero w drugim roku wytwa-
rza on pęd nadziemny z kwiatami, 
owocami i nasionami. Wypadające 
do gleby nasiona zimują i ponownie 
w kolejnym roku wytwarzają korzeń 
spichrzowy z liśćmi. Cykl powtarza 
się przez wiele lat. Do roślin tych za-
liczamy m.in. marchew, pietruszkę, 
seler, buraki, mniszek, pasternak 

itp. Korzeń spichrzowy tych roślin 
wytwarza na zimę bardzo grubą 
skórkę, która chroni jego wnętrze 
przed przemarzaniem.
C. rośliny wieloletnie - byliny - zimu-
ją w postaci narządów przetrwalni-
kowych, a mianowicie cebul, kłączy, 
bulw. Cebule mają liście spichrzo-
we, w których nagromadzone są 
materiały zapasowe i corocznie 
wyrastają z nich kwiatowe pędy 
nadziemne, wytwarzające nasiona. 
Cebule przed przemarzaniem chro-
nią specjalne łuski. Do roślin tych 
należą m.in. przebiśniegi, cebula 
jadalna, czosnek, czosnek niedź-
wiedzi, śnieżyca, cebulica, krokusy, 
zimowit jesienny i inne. Kłącza są 
to pędy podziemne gromadzące 
materiały zapasowe. Przed przema-
rzaniem chroni je gruba skórka. Kłą-
cza zimują w glebie przez wiele lat i 
każdego roku wytwarzają kwiatowe 
pędy nadziemne z nasionami. Przy-
kładem tych roślin są:  zawilce, perz, 
irysy, piwonie, gwiazdnica pospoli-
ta, Podagrycznik pospolity, Konwa-
lia majowa itp. Bulwy są to narządy 
gromadzące również zapasy pokar-

mowe, okryte są grubą skórką, która 
je chroni przed przemarzaniem. 
One również każdego roku wytwa-
rzają kwiatowe pędy nadziemne. 
Do roślin tych zaliczamy m.in. dalie 
(georginia), ziemniaki, Żywokost 
bulwiasty, topinambur itp.

II Trwałe - ich korzenie i pędy  na 
zimę nie zamierają, są żywe przez 
wiele lat.
 Należą tu wszystkie krzewy i 
drzewa. Ich pędy okryte są zawsze 
korkiem (korą),  której komórki 
mają ściany komórkowe nasyco-
ne suberyną. Jest to substancja 
tłuszczowa, która nie przepuszcza 
ciepła, dlatego korek doskonale 
chroni pnie i gałęzie przed przema-
rzaniem. U drzew korek jest często 
spękany, są to tzw. przetchlinki, 
k t ó r e  u m o ż l i w i a j ą  w y m i a n ę 
p o w i e t r z a  m i ę d z y  a t m o s f e r ą  a 
wnętrzem pni. W przetchlinkach 
komórki korka ułożone są luźno, 
żeby mogło przenikać powietrze. 
Przed zimą zacieśniają się przez 
co zmniejszają wyparowywanie 
w o d y  p r z e z  p n i e  i  p r z e n i k a n i e 
zimna do środka. Drzewa liściaste 
tracą na zimę liście, w których jest 
bardzo dużo szparek, transpirują-
cych wodę. W ten sposób drzewo 
ogromnie zmniejsza utratę wody, 
o którą zimą jest trudno. U drzew 
iglastych, które zachowują liście 
na zimę, szparki zagłębiają się 
w  s k ó r c e ,  d z i ę k i  c z e m u  bardzo 
zmniejsza się transpiracja i utrudnia 
się oddawanie ciepła. Przed opad-
nięciem liści drzewa wycofują z nich 
do pni i korzeni przede wszystkim 
cukry, składniki chlorofilu i innych 
barwników asymilacyjnych, a także 
inne substancje odżywcze, które są 
gromadzone głównie w korzeniach.
 Krzewy liściaste mają bardzo ma-
łe przetchlinki, najczęściej w postaci 
kolistej lub eliptycznej, które zimą 
również się zacieśniają. Krzewy liś-
ciaste tracą liście, z których wycofu-
ją przed ich opadnięciem wszystkie 
ważne substancje odżywcze i budul-
cowe. Krzewy iglaste (np. jałowce, 
tuje, cisy) zachowują liście na zimę, 
ale szparki zachowują się podobnie 
jak u drzew iglastych. Liście u drzew 
iglastych i krzewów na zimę po-
krywają się dodatkowo warstewką 
żywicy, która chroni przed utratą 
ciepła i bardzo zmniejsza wyparo-
wywanie wody. 
 Obecnie przy zmianach klimatu 
Ziemi te rytmy biologiczne są moc-
no zaburzone. n
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PROPOZYCJE WYCIECZEK

Pałac w Kluczowej
Jadąc z Ząbkowic Śląskich do Dzierżoniowa nad drogą wznosi się potężna elewacja pałacu w Kluczowej.

Andrzej DEREŃ

Okazała fasada pałacu jest widoczna z dużej odległości, co było celowym 
zabiegiem projektanta pałacu Schinkla. I jest swego rodzaju oszustwem, 
ponieważ sugeruje patrzącemu, że widzi tylko jedno ze skrzydeł 
rezydencji. Oglądając pałac od strony elewacji parkowej, można doznać 
swego rodzaju rozczarowania, bo nie dość że nie ma „brakujących” 
skrzydeł, to tylna elewacja jest nad wyraz skromna.

Główne wejście do pałacu z zachowanym portalem renesansowym
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T
o jedna z wielu rezydencji 

na Śląsku, której nie dane 
było przetrwać w dobrym 
stanie zachowania. Dziś to 

powoli rozpadająca się budowla 
z widocznymi śladami zaawan-

sowanego remontu, którego nie 
ukończono. Jeśli ktoś lubi zwiedzać 
obiekty „urbeksowe”, to powinien 
się tam zatrzymać, choć żadnego 
wyposażenia komnat i korytarzy 
już nie znajdzie. Główne wejście 
do pałacu jest otwarte, natomiast 
wewnątrz należy dobrze patrzeć 
pod nogi i na głowę, bo pełno tu nie-

zabezpieczonych poziomów i częś-

ciowo zawalonych stropów. Główne 
schody w pałacu też nie wydają się 
zbyt trwałe. Można tu zejść do piw-

nic. Ciekawie wygląda otoczenie 
pałacu, niewielki, zaniedbany park 
oraz dawny folwark z browarem, 
w większości opuszczony i również 
zamieniający się w ruinę. W okresie 
wegetacji wszystko tu jest zarośnię-

te. Uwagę zwiedzających powinien 

zwrócić ozdobny słup z 1837 r., który 
jest.\ studnią.
 W XVI w. istniał tu dwór rycerski, 
który później przebudowywano i 
rozbudowywano. W 1837 r. właści-

cielem rezydencji został profesor 
nauk medycznych Jan Nepomucen 
Rust z Berlina, który zlecił wziętemu 
architektowi Karolowi Fryderykowi 
Schinklowi przebudowę pałacu. W 

tym samym czasie projektant pra-

cował nad budową nieodległego 
pałacu w Kamieńcu Ząbkowickim. 
W efekcie przebudowy powstało 
wysokie, jednoskrzydłowe założenie 
z dwiema wieżami.

 Wątek z ziemi prudnickiej? Pro-

szę bardzo! Wspomniany profesor 
Rust był lekarzem króla Prus Fryde-

ryka Wilhelma III, który w 1824 r. 
zawarł małżeństwo morganatyczne 
z Augustą von Harrach (1800 – 1873), 
siostrą właściciela pałacu w Rozko-

chowie – Karlem Filipem. Jest niemal 
pewne, że lekarz i Augusta znali się.

 W sąsiedztwie Kluczowej, pod 
wzgórzem Kluczowska Góra (432 
m) znajdują się ruiny popularnej w 
niemieckich czasach gospody „Pod 
Skalną Piwnicą”, która oferowała 
znane w okolicy piwo z dworskiego 
browaru. Po restauracji pozostały 
nikłe ruiny, ale zachowała się okaza-

ła piwnica wykuta w skale, do której 
można się wśliznąć.

 Eksploracja pałacu i jego otocze-

nia nie jest bezpieczna, więc jeśli to 
chcecie zrobić, to tylko na własną 
odpowiedzialność i z dużą uważnoś-

cią. Zwiedzanie miejsca z dziećmi 
nie jest dobrym pomysłem. n

Budynek browaru jest jednym z kilku budynków zamykających rozległy 
dziedziniec przypałacowego folwarku. Większość obiektów jest w ruinie.

Główny hol pałacu z zamurowanym wyjściem do parku

Dekoracyjny słup jest w 
rzeczywistości studnią

eprasa.pl 5c319de9ae
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26 lutego
(środa)

Ko l e j n e  s p o t k a n i e  z 
cyklu „A kuku! Kultura!” 

edukacji kulturalnej dla 
przedszkolaków. Gościem 
dzieci będzie autorka pio-
senek Barbara Beuth. 
Prudnicki Ośrodek Kultury, 
godz. 9.00 i 10.00.

Koncert karnawałowy 
w Prudniku. Wykonawcy: 
nauczyciele PSM w Prud-
niku oraz Bialska Orkiestra 
D ę t a  p o d  k i e r u n k i e m 
Rafała Magosza. Dyrygent 
Andrzej Weinkopf, vokal 
Andrea Rischka. Sala kon-
certowa Państwowej Szkoły 
M u z y c z n e j  w  P r u d n i k u , 
godz. 17.00.

  .  F e s t i w a l  G r a n d 
OFF im. Witolda Kona 
- Najlepsze Niezależne 
Krótkie Filmy Świata w 
Prudniku. W programie 
fi lmy: Streetworker (najlep-
szy dokument), Hi Grandpa 
( n a j l e p s z y  a k t o r ) ,  M i n e 
(najlepsza aktorka), Run 
(najlepsza reżyseria), Heart 
Hug (najlepsza animacja), 
Demons from afar (najlep-
sze zdjęcia). Kino „Diana” w 
Prudniku, godz. 20.00.

J i ř í  P a z o u r  „ S ł y n n e 
m e l o d i e  f i l m o w e  w 
transformacjach for-
tepianow ych” .  W pro-
gramie improwizacje na 
motywach muzycznych: 
Johna Williamsa, Ennio 
Morricone, Vladimira Cos-
my oraz czeskich kompo-
zytorów muzyki filmowej, 
m.in. Karela Svobody’ego 
i Luboša Fišera. Sala kon-
certowa Ducha Świętego w 
Krnovie, godz. 19.00. Wstęp 
220 koron.

27 lutego
(czwartek)

TŁUSTY CZWARTEK

. spotkanie z cyklu 
„Dzień dobry, co sły-
chać?”. Prezentacja Łąki 
Prudnickiej: Szkoła Podsta-
wowa, Centrum Integracji 
L o k a l n e j ,  W i e j s k i  D o m 
Kultury, Koło Gospodyń 
Wiejskich, jednostka OSP, 
grupa wokalna dziewcząt z 

czytaj na str. 23

czytaj na str. 24

SZTUKA. ZBIGNIEW CWYNAR

Dizajn
„Żeby otoczenie człowieka, stworzone przez technikę XX 

wieku uczynić piękniejszym, trzeba było dokonać odkrycia 

nowego piękna opartego na całkowicie nowych zasadach. 

Tutaj zaczyna się rola współczesnych plastyków …” 

Andrzej Osęka

Bożena TOKAR-MATKOWSKA
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Zbigniew Cwynar

Prudnicki plastyk przez lata związany był 
z wzornictwem przemysłowym we „Froteksie”

C
ofnijmy się w czasie o pół 
wieku. Nasz kraj, przebu-
dzony po drugiej wojnie 
światowej, w latach 70. XX 

w. wszedł na drogę dynamicznego 
rozwoju i zapragnął mimo wszystko 
być pięknym. Otoczenie miało być 
śliczne, wzory modne, ładne, dobrze 
zaprojektowane. 
 W takich to okolicznościach, do 
pracy na stanowisko plastyka – pro-
jektanta do prudnickiego „Frotek-
su” we wrześniu 1975 roku przybywa 
22-letni Zbigniew Cwynar. Decyzję 
o przyjęciu do pracy młodego ar-
tysty podpisał ówczesny dyrektor 
naczelny Zakładów Przemysłu Ba-
wełnianego Bolesław Pohl. Ale jak 
się okazuje, Zbigniew będąc małym 
chłopcem, już w okresie szkoły pod-
stawowej nazywany był przez swoje 
otoczenie „Matejko”, bo projekto-
wał gazetki szkolne, malował po-
trzebne ilustracje, był utalentowany 
plastycznie. 
 Jego tato był ludowym rzeźbia-
rzem, strugał piękne fi gurki sakral-
ne i inne ładne pamiątki. Po ukoń-
czonym Państwowym Liceum Sztuk 
Plastycznych w Opolu, młody Zby-
szek trafi ł do Wrocławskiego Klubu 
„ O K O ” ,  k t ó r y  p o d l e g a ł  m i ę d z y 
innymi pod wojsko i tam douczał się 
z metaloplastyki oraz przygotowy-
wał do późniejszego wzornictwa i 
projektowania grafi ki. Robiono tam 
plansze, plakaty, znaczki, projekty 
wnętrz świetlic i fasady ulic oraz sto-
sowne reklamy nawet dla Kontyn-
gentu Niebieskich Hełmów na Bliski 
Wschód, do Golan. Ta przygoda 
otworzyła dla młodego człowieka 
ogromne możliwości w zakresie 
wykonywanej późniejszej pracy za-
wodowej, ponieważ był on otwarty 
na zmiany, nowości oraz potrzebną 
burzę mózgów przy wymyślaniu 
nowych rozwiązań. 
 Zbigniew Cwynar miał szczęście, 
bo do „Froteksu” przyszedł na miej-
sce pani Anny Wyrwisz, czołowej ar-
tystki w mieście, a trafi ł pod skrzydła 
Urszuli Weber zd. Nabzdyk, gdzie 
razem projektowali tkaniny. Pani 

Weber Nabzdyk była również wy-
bitną prudnicką atystką i przy tym 
osobą przyjazną. Krótko po angażu 
Cwynara we „Froteksie” odwiedziła 
zacna pani Wyrwisz i zapytała czy 
znalazł od niej prezent w szufl adzie. 
Był to automatyczny ołówek, uni-
katowy na tamte czasy. Oczywiście 
ołówek był i jest do dzisiaj używany 
ponad 50 lat, ma też swoje imię 
„Kubuś”. 
 Praca była wymagająca, trzeba 
było się ciągle uczyć. Zakłady tego 
typu w Polsce podlegały pod Cen-
tralny Ośrodek Badawczo-Rozwojo-
wy w Łodzi, tam co miesiąc wożono 
projekty prudnickich projektantów 
i czekano na decyzję, czy będą one 
przyjęte do realizacji. Dostawało 
się oceny, dyskutowano co będzie 
modne, na jakie kolory należy zwra-
cać uwagę, odbywały się tam też 
obowiązkowe szkolenia. Plastycy 
z komórek wzornictwa utworzyli 
wtedy Polską Grupę Wzornictwa. 
Szczęśliwie składało się, że dość 
często Zbigniew dostawał piątki, ko-
misja zauważała go i doceniała. Tak 
to trwało do lat osiemdziesiątych. 
 Sztandarowa produkcja „Fro-
teksu” to były ręczniki plażowe, 
łazienkowe, hotelowe i kuchenne. 
Produkowano też galanterię poście-
lową i obrusową. Tkaniny dekora-
cyjne, zasłonowe, ale też frotowe np. 
na płaszcze kąpielowe. Zadaniem 

plastyków było dbanie o dizajn, 
produkt musiał się czymś szcze-
gólnym wyróżniać, należało ciągle 
wykazywać się pomysłowością. Przy 
nawale pracy przybywało obowiąz-
ków i pracowali z nimi w pracowni 
również inni plastycy z miasta. Wy-
różniały się takie osoby jak Dariusz 
Maryszewski,  Bernard Wilczek, 
Sabina Hrynek, Grzegorz Weigt oraz 
przede wszystkim Maria Mazur. By 
wzbogacić swoje kolekcje, „Frotex” 
współpracował z Wyższą Szkołą 
Sztuk Plastycznych w Łodzi. Przyjeż-
dżali praktykanci i ucząc się w Prud-
niku, dodawali też swoje pomysły. 
Zbigniew Cwynar przypomina sobie 

Fragment projektu, szkic z obliczeniami powtarzalnego raportu

eprasa.pl 5c319de9ae
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gitarami z Hanią Kożuszko. 
Wśród gości: Irena Madera, 
Jan Dyda, Jan Szałagan, 
Katarzyna Wencel, Kirył 
Slywa, Piotr Trybuła, Józef 
Porada. Prowadzenie Jolan-
ta Dyda i Marek Karp. Tłu-
sty Czwartek - będą pączki. 
Prudnicki Ośrodek Kultury, 
godz. 17.00.

Parafia św. Michała Archa-
nioła w Prudniku zaprasza 
do kina Diana na film 
„Serce Ojca, cuda świę-
tego Józefa”. Zbiórka w 
kinie i zakup biletu grupo-
wego 20 min. przed sean-

sem. Seans o godz. 17.30.

28 lutego
(piątek)

Uroczysta zmiana war-
ty przy Pomniku Żołnierzy 
P o l s k i c h  p o l e g ł y c h  n a 
wszystkich frontach świata 
w Prudniku (Pl. Wolności) 
z okazji Narodowego 
Dnia Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych. Godz. 11.00.

Młodzi Niezłomni - kon-
cert z okazji Narodowego 
Dnia Pamięci „Żołnierzy 
W y k l ę t y c h ” .  W y s t ą p i ą : 
zespół Neustadt, wokaliści 
I Liceum Ogólnokształcą-
cego w Prudniku. Prelekcję 
tematyczną wygłosi Marcel 
Isalski. Sala widowiskowa 
kina Diana w Prudniku, 
godz. 17.00.

Ceramiczna Dycha, czyli 
jubileusz 10 lat Pracowni 
Ceramiki „Keramos” w Głu-
chołazach. W programie: 
część oficjalna, minirecital 
Krzysztofa Buratyńskiego, 
prezentacja dorobku pra-
cowni, wystawa fotogra-
ficzna. Sala widowiskowa 
i foyer Centrum Kultury 
w Głuchołazach, godz. 
17.00.

Musical - koncert „W 80 
dni dookoła świata” . 
Fascynujące przedstawie-
nie, niesamowite kostiumy, 
m u z y k a  w y k o n y w a n a 
p r z e z  p e ł n ą  o r k i e s t r ę 
symfoniczną. Organizator 
- sprzedaż biletów: Teatr 
Muzyczny Forte, tel. 533 334 
156. Sala widowiskowa Ny-
skiego Domu Kultury.

Babski Comber w Strze-
leczkach. Kawa, słodki po-
częstunek, kolacja i zimna 
płyta, świetna zabawa z DJ 
Wasyl, i inne atrakcje. Dom 
Kultury w Strzeleczkach, 
godz. 19.00. Koszt 90 zł, in-
formacje i zapisy tel.: 77 46 
69 696 lub 77 407 66 60.

Babski Comber w Gmin-
nym Ośrodku Kultury w 
Walcach. W programie: 
z a b a w a  p o p r o w a d z o n a 
przez DJ-a Misz Masza, ka-
wa, herbata, coś słodkiego, 

czytaj na str. 24

WARTO POLECIĆ: W INTERNECIE

Rozmowy nie tylko o poezji
Zapraszamy wyjątkowo nie do gazety, ale do internetu. I to nie na tygodnikowy portal 

Teraz Prudnik, lecz do innych mediów. W lutym w internecie pojawiły się dwie świeżo 

zarejestrowane rozmowy. Obie z poetami ziemi prudnickiej, ale nie tylko o poezji, czasem 

wcale nie o niej. Pierwsza rozmowa z 9 stycznia z Danielą Długosz-Pencą, druga z 9 lutego 

z Waldemarem Jocherem. 

Z 
Danielą rozmawiał Woj-
ciech Bandurowski, z to-
warzyszeniem Sary Joszko. 
Z  W a l d e m a r e m  z  k o l e i 

Maciej Niemas. Więc sami prudni-
czanie (Niemas obecnie mieszkający 
w Kędzierzynie-Koźlu). Przy tym roz-
mawiający mają też duży udział w 
przebiegu rozmów, nie są biernymi 
słuchaczami. 
 Maciej Niemas rozmawia z Wal-
demarem Jocherem pod hasłem 
„Twórczość powinna być praw-

dziwa”. Z przebiegu trwającej 40 
min rozmowy możemy usłyszeć o 
tym, co kryje się za słowami poety, 

Daniela Długosz-Penca, Sara Joszko i Wojciech Bandurowski

Waldemar Jocher 

którego twórczość porównywana 
jest do najpiękniejszych obrazów, 
którego wiersze to podróż w głąb 
ludzkiej duszy. Waldemar Jocher to 
laureat prestiżowych nagród, autor 
cenionych tomików więc rozmowa 
o twóczości nie nudzi, tym bardziej, 
że Niemas sięga do środka, do du-

szy autora, starając się połączyć / 
pokazać autora i jego twóczość jako 
spójną całość.
 Wojciech Bandurowski rozma-
wiając z Danielą Długosz-Pencą 
interesuje się głównie wymiarem 
duchowym spotkania, pyta o wia-
rę, relacje z ludźmi. Do autorki 
kilkunastu tomików wierszy, setek 
artykułów, nestorki prudnickiego 
środowiska literackiego, podchodzi 
z szacunkiem, uznaniem, jest tu 
też więc miejsce na lekturę wier-
szy. W rozmowie jednak chodzi 
o coś innego, o poznanie kim jest 
autorka tych wierszy, czym się kie-
ruje, jakie wybory podejmuje. Przy 
okazji jest to spotkanie międzypo-
koleniowe. Jest Daniela Długosz-
-Penca, jest Wojciech Bandurowski 
i najmłodsza w tym towarzystwie 
Sara Joszko. W sumie całość trwa 
ponad godzinę, film dostępny na Yo-
uTube: https://www.youtube.com/
watch?v=mkbNHuBCR_8; w ramach 
Prudnickiego Instytutu Biblijnego, 
zainicjowanego przez Wojciecha 
Bandurowskiego.
 Tak więc oba spotkania zaprasza-
ją do wewnętrznego świata ludzi pi-
szących. Warto zachęcić do obejrze-
nia nagrań, zresztą  nie tylko z tymi 
osobami. Zarówno Maciej Niemas, 
jak i Wojciech Bandurowski propo-
nują więcej podobnych realizacji.
 Niemas publikuje systematycznie 
swoje filmy na YouTube - na Human 
Interest Journalism. To za każdym 
razem spotkania z ludźmi interesu-
jącymi, choć najczęściej nieobecny-
mi w mediach, schowanymi w świe-
cie swoich problemów, sukcesów i 
porażek, ale jak się okazuje wartymi 
poznania. Rozmowa z Waldemarem 
Jocherem: https://www.youtube.
com/watch?v=X2Q3x9KGZrk. (g)   n

GŁUCHOŁAZY

Turystyka rowerowa i kolarstwo
19 

lutego w Centrum Kultury 
w Głuchołazachodbyło się 
kolejne spotkanie krajo-

znawcze, organizowane przez CK, 
PTTK Oddział Głuchołazy i Klub 
Przewodników PTTK Gwarek.
 Tym razem gościem spotkania  
był Eligiusz Jędrysek - pasjonat oraz 
miłośnik turystyki rowerowej i ko-
larstwa, wieloletni prezes Klubu Tu-
rystyki Kolarskiej „Ktukol” Głucho-
łazy. Na spotkanie zaprosi dyrektor 
CK Tomasz Kanas.
 Eligiusz Jędrysek opowiadał o 
swoich pasjach oraz o 50-letniej 
historii KTK „Ktukol”, najstarszego 
klubu turystyki kolarskiej woje-
wództwa opolskiego, działającego 
od 1974 roku. Z tej okazji przygo-
towana została wystawa fotogra-
ficzna, prezentująca najciekawsze 
momenty historii klubu.   n
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Uczestnicy spotkania 
turystycznego w Centrum Kultury 
w Głuchołazach

eprasa.pl 5c319de9ae
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kolacja oraz wiele atrakcji. 

Wstęp 80 zł. Szczegóły oraz 
zapisy, tel.: 77 466 01 13, e-

-mial: gok@walce.pl. Sala 
widowiskowa GOK w Wal-

cach, godz. 20.00.

Zabawny świat jajka 
niespodzianki. Wystawa 
figurek z jajek kinder z ko-

lekcji Lydii Holinkovej. Wil-

la Flemmicha w Krnowie, 
wystawa otwarta w godz. 
9.00-12.00 i  12.30-17.00, 
wstęp 50/30 koron.

1 marca
(sobota)

NARODOWY DZIEŃ 
PAMIĘCI ŻOŁNIERZY 

WYKLĘTYCH

Obchody Narodowego 
D n i a  P a m i ę c i  „ Ż o ł -
nierzy Wyklętych” w 
Nysie. Godz. 12.00 - hołd 
pamięci i zapalenie zniczy 
przy tablicy pamięci płk. 
Hieronima Dekutowskiego 
„Zapory”, godz. 12.15 - zło-

żenie kwiatów i zapalenie 
zniczy, hymn państwowy 
przy  Pomniku „Patriotom 
Polskim”, godz. 13.00 - kon-

cert w Nyskim Domu Kul-

tury (oprawa muzyczna: 
Dariusz Orłowski, słowo 
wstępne: Andrzej Koziar) 
oraz projekcja filmu: „Wy-

klęty” (reż. Konrad Łęcki).

2 marca
(niedziela)

Tropem Wilczym - Bieg 
Pamięci Żołnierzy Wy-
klętych . I trasa 1963 m, 
start godz. 13.00, II trasa 5 
km, start godz. 13.30. Przy 
Sanktuarium św. Józefa 
w Prudniku-Lesie. Limit 
miejsc 250 osób, wpisowe 
20 zł. Organizator: Agencja 
Sportu i Promocji w Prudni-

ku, tel. 774362563.

4 marca
(wtorek)

Miejska i Gminna Bibliote-

ka Publiczna w Prudniku 
zaprasza na VI Prudni-
c k i e  M i ę d z ys z ko l n e 
Dyktando. Konkurs skie-

rowany jest do uczniów 
s z k ó ł  p o n a d p o d s t a w o -

wych. Dyktando połączone 
jest z obchodami Między-

narodowego Dnia Języka 
Ojczystego. Godz. 10.00.

5 marca
(środa)

ŚRODA POPIELCOWA

MGOKSiR w Korfanto-
wie zaprasza dzieci na 
bezpłatne warsztaty. 

Kule mocy. Ptasie przysma-

ki - zajęcia w świetlicy wiej-

skiej w Rynarcicach, godz. 
16.00. Informacje i zapisy 
MDK w Korfantowie, tel.: 
77 43 43 865.   n

Dizajn

Zbigniew Cwynar podczas warsztatów w Muzeum Ziemi Prudnickiej

dokończenie ze str. 22

też czasy, gdy za dyrektora Josela 
Czerniaka zatrudniona była prof. 
Krystyna Górska-Nadratowska – spe-

cjalistka od tkanin unikatowych. 
 To były czasy już inne, lata dzie-

więćdziesiąte. Sam zakład musiał 
dbać o zbyt swoich produktów. 
Wtedy zakład brał udział w naj-

większych tekstylnych targach 
europejskich np. we Frankfurcie 
nad Menem. Nie jeździło się już do 
Łodzi, tylko Zakładowa Komisja 
Ocen była na miejscu w zakładzie. 
Cwynar 11 razy był na targach, 7 razy 
organizował profesjonalne wystawy 
najlepszych produktów „Froteksu” 
oraz współpracował przy pokazach 
mody. Oprócz projektowania tkanin 
pracowano też nad promocją marki 
produktów, dbano o opakowania, 
wkładki, wszywki, etykietki, ulotki. 
Produkt musiał ładnie wyglądać 
i oczarować klienta. Pani Górska 
robiła np. krótkie serie dla ludzi o 
wyrafinowanych gustach. Powiedz-

my, czarny szlafrok, na tamte czasy 
to było coś niezwykle eleganckiego. 
Ciekawe też były promowane nowe 
marki np. Kasjopeja – dobre pro-

dukty wysmakowane w kolorach, 
czy UXO – marka pod kluby fitness, 
tenis, ludzi aktywnych sportowo, 
gdzie wymyślono opakowania – me-

talowe puszki. 
 W tamtych czasach działały trzy 
sklepy firmowe w Warszawie, po 
jednym w Piasecznie, w Szczecinie, 
w Rzeszowie i dwa w Czechach. 

Sklepy funkcjonowały także w Opo-

lu na Małym Rynku i w Prudniku. 
Większość wnętrz tych sklepów za-

projektował Zbigniew Cwynar, pod-
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pisywała jego projekty Renata Heda. 
Sklepy były piękne, nowoczesne, z 
podwieszanymi sufitami, metalowy-

mi meblami, drewnianymi półkami 
i eleganckimi lampami. „Forex” 
przeżywał lata świetności, otrzymy-

wał wyróżnienia i nagrody w kraju i 
za granicą za najlepsze wyroby. 
 Za swoje pomysły, produkty, 
Zbigniew Cwynar otrzymał osobi-

ście około 12 prestiżowych nagród. 
W  l a t a c h  d z i e w i ę ć d z i e s i ą t y c h 
awansował, został kierownikiem 
sekcji plastycznej. Chciał do dzi-

siaj tam pracować, lecz 31 marca 
2011 roku, o godz. 11.20 serce mu 
pękło, ponieważ zakład jego życia 
został zamknięty. Mówi ze łzami 
w oczach, że to jest jego bardzo 
osobista godzina. Bo były sukcesy, 
pomysły, bardzo dobre wzornictwo, 
dziesiątki działających hurtowni, a 
nie było możliwości prowadzenia 
zakładu nadal. Zbigniew Cwynar 
pracował we „Froteksie” 37 lat. Rów-

nolegle z nim, najdłużej pracowała 
Maria Mazur – 19 lat. Tak się złożyło, 
opowiada mi z wielkim wzrusze-

niem, że razem z panią Marią gasili 
światło w swojej pracowni w dniu 
zamknięcia zakładu. Tego obrazu 
oraz dramatycznej sytuacji zakładu 
z równocześnie rozdartymi sercami 
pracowników nie da się zapomnieć 
i trzeba z tym smutnym wspomnie-

niem nadal żyć.   n

PS 1 
 D o d a ć  m o ż n a ,  ż e  p r a c u j ą c 
jeszcze we „Froteksie” Zbigniew 
Cwynar już współpracował z prud-

nickim muzeum pomagając przy 
organizacji ekspozycji muzealnych. 
Po upadku „Froteksu” był pracow-

nikiem muzeum zajmując się m.in. 
renowacją zabytków (jedna z jego 
pasji). Przez wiele lat Cwynar po-

dejmował też różnorodne działania 

związane z reklamą, projektowa-

niem graficznym w Prudniku. Jego 
pomysłom zawdzięczało wystrój 
wiele sklepowych witryn. Był np. 
autorem pierwszej winiety „Tygo-

dnika Prudnickiego” w 1990 roku.

PS 2 
 Na temat twóczej pracy Zbignie-

wa Cwynara w ZPB „Frotex” oraz 
problematyki wzornictwa przemy-

słowego można przeczytać w: „Zie-

mia Prudnicka. Rocznik 2002”, tekst 

„Dizajner: artysta czy rzemieślnik” 
(s. 192-200). W momencie ukazania 
się tego Rocznika „Frotex” wciąż 
dynamicznie działał i rozwijał się.

PS 3
 Słowo „Dizajn” pochodzi z j.ang. 
Design i oznacza zajmowanie się 
wzornictwem przemysłowym lub 
konkretny wzór czy projekt. Może 
też oznanczać zespół cech charak-

terystycznych dla konkretnego 
projektanta lub firmy.
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R
odzice usypiają rozkapry-

szone małe dziecko.
- A może mu coś zaśpiewam - 
proponuje żona.
- Nie kochanie, spróbujmy 
po dobroci.

D
oświadczony adwokat 
udziela rad początkują-

cemu koledze:
- Pamiętaj, aby w sądzie prze-

mawiać jak najdłużej. Im 
dłużej będziesz przemawiać, 
tym dłużej twój klient będzie 
na wolności.

D
o  r a d i a  d z w o n i 
słuchaczka:

- Znalazłam dziś na ulicy 
portfel. W środku był tysiąc 
złotych i prawo jazdy na na-

zwisko Stanisław Kowalski. 
I  w  z w i ą z k u  z  t y m  m a m 
wielką prośbę... byście puś-

cili panu Stasiowi jakąś fajną 
piosenkę.

Z
egarek, który u pana ku-

piłem, pół roku temu już 
się popsuł i jest do wyrzuce-

nia. A zapewniał mnie pan, 
że jest na całe życie.
- Pan wtedy bardzo źle wy-

glądał.\   n

WALENTYKI W BIAŁEJ

Miłość niejedno ma imię

17 lutego z okazji Walentynek w Gminnym Centrum Kultury w Białej odbył się koncert „Miłość niejedno ma 
imię”. Piosenki i wiersze w różnych odcieniach miłości zaprezentował Międzypokoleniowy Teatr Odlotowy 
działający przy GCK pod kierunkiem Ewy Radomskiej-Żelazko. Występy młodszych i starszych artystów 
(międzypokoleniowo) stworzyły wyjątkową atmosferę.
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Mieczysław MATCZAK

Dawid Jędrychowski, obecny trener prudnickiej Pogoni

Artur Społowicz i Anetta Sałacka

Sport
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Coraz widoczniejszy, nie tylko w prudniku, jest brak trenerów do drużyn seniorów. trudno się 

dziwić po decyzjach podejmowanych przez związkowych działaczy oraz niezwykle wysokich 

opłatach za kurs na trenera. ostatnim trenerem z prudnika szkolącym zespół seniorów był 

wychowanek pogoni dariusz trojak – w sezonie 2008/2009.

J
e s z c z e  w  u b i e g ł y m  r o k u , 
ojciec Zuzanny - Artur Spo-
ł o w i c z ,  o d w i e d z i ł  p r e z e s 
SK Prudnik Anettę Sałacką, 

p r z e k a z u j ą c  j e j  t r o f e a  z d o b y t e 
przez niego oraz córkę w czasie 
Mistrzostw Polski Młodych Koni w 
Strzegomiu dla koni wyhodowa-
nych w stadninie. Artur Społowicz 
jest doświadczonym sportowcem, 
dwukrotnym olimpijczykiem w 
Wszechstronnym Konkursie Konia 
Wierzchowego. (d) n

M
łodszym kibicom trud-
no może być uwierzyć, 
że reprezentacja kraju 
była światową potęgą 

piłkarską, a zespoły z Opolszczyzny, 
w różnych kategoriach wiekowych, 
należały do najsilniejszych w roz-
grywkach na szczeblu centralnym. 
Prudnicka Pogoń też w swojej historii 
zapisała kilka znaczących sukce-
sów, kiedy to seniorzy trzykrotnie 
wywalczali awans do rozgrywek na 
poziomie dzisiejszej 2. ligi, a juniorzy 
o punkty rywalizowali na szczeblu 
centralnym z najsilniejszymi zespo-
łami w kraju. Warto przypomnieć, że 
reprezentacja Polski dwukrotnie zaj-
mowała 3. miejsce na Mistrzostwach 
Świata (1974 r.) po zwycięstwie z 
Brazylią 1:0 i Francją (1982 r.). W 1978 r. 
reprezentacja wywalczyła „tylko” 5-8  
na mundialu w  Argentynie. Repre-
zentacja Polski należała przez długi 
okres do najsilniejszych zespołów  
na  świecie i nie dziwiły zwycięstwa 
z Brazylią, Holandią, Portugalią, An-
glią, Włochami i innymi zespołami z 
czołówki światowej. Królem strzelców 
MŚ Grzegorz Lato, zdobywca aż 7 
bramek. Wspaniałe osiągnięcia no-
towały też zespoły klubowe. Górnik 
Zabrze po dramatycznym meczu 
doznał porażki 1:2 w finale Pucharu 
Europy (dzisiejsza Liga Mistrzów) z 
Manchesterem City! Wielki sukces 
odniosła Legia Warszawa, docierając 
do półfinału europejskich rozgrywek. 
Widzew Łódź dotarł do półfinału Ligi 
Mistrzów, a Polonia Bytom zdobyła 
Puchar Ameryki. Sukcesów innych ze-
społów było więcej. Znaczące sukcesy 
odnosiły też zespoły młodzieżowe. 
Drużyna U-18 wywalczyła mistrzo-
stwo Europy, a U-16 wicemistrzostwo. 
Sukcesy te były zasługą polskich tre-
nerów i polskiej myśli szkoleniowej. 
Znaczące osiągnięcia na szczeblu 
krajowych rozgrywek odnosiły też 
opolskie zespoły klubowe. Dzięki 
prudnickiej Pogoni nasze miasto też 
było bardziej znane, bo piłkarze rów-
nież występowali w rozgrywkach na 
szczeblu centralnym. Tylko szkoda, że 
to już było i minęło. A było tak dobrze 

dlatego, bo wiedziano, że o sukcesie 
w piłce nożnej decydują nie tylko: 
działacz, warunki stworzone druży-
nie, zbudowana kadra, ale przede 
wszystkim dobrze przygotowany do 
szkolenia trener! Niestety możemy 
o tym pisać w czasie przeszłym. W 
minionym okresie były tylko 4 stopnie 
trenerskie, począwszy od  instruktora, 
trenera II klasy. trenera I klasy i klasy 
mistrzowskiej, a szkoleniem zajmo-
wali się głównie trenerzy miejscowi 
- w reprezentacji, wyższych ligach  i na 
niższym poziomie

„Reformowanie i uzdrawianie” 

piłki nożnej

 W najtrudniejszych czasach dla 
sportu działacze klubowi wspierani 
przez władze piłkarskie robili wszyst-
ko, aby w każdym klubie pojawiał się 
miejscowy trener wspierany finan-
sowo na kursach trenerskich i szkolił 
na potrzeby własnego zespołu. Każdy 
awans czy dobry wynik był sukcesem 
trenera i piłkarzy, co bardziej dostrze-
gało i ceniło piłkarskie miejscowe 
środowisko. Dzisiaj piłkarskie władze i 
miejscowi działacze sukcesów szukają 
zupełnie innymi mało rozsądnymi  
przemyśleniami, czasami z koniecz-
ności. Rozpoczęto od absurdalnych 
reform i we wszystkich klubach 
„awansowano” bez sportowej rywa-
lizacji zespoły o jedną klasę wyżej. 
Pierwszą ligę „awansowano” do eks-
traklasy, drugą ligę do pierwszej ligi, 

trzecią ligę do drugiej ligi i w dalszej 
kolejności drużyny z klasy okręgowej 
do 4. ligi, a klasy A do „okręgówki”. 
Być może reformy były potrzebne, ale 
takie, które miałyby podnieść poziom 
sportowej rywalizacji oraz uatrakcyj-
nić rozgrywki. Szybko jednak okazało 
się, że nie udało się ani jedno, ani 
drugie. Wprowadzone reformy w 
polskiej i opolskiej piłce nie spełniły 
oczekiwań, a na domiar złego spowo-
dowały obniżenie poziomu na każ-
dym szczeblu rozgrywek. Reprezenta-
cja ma problem z wygraniem meczu 
nawet z dużo niżej klasyfikowanym 
rywalem, zespoły klubowe odpadają 
w początkowej fazie rozgrywek euro-
pejskich. W rozgrywkach opolskiego 
ZPN mistrz klasy okręgowej (Polonia 
Głubczyce) nie odniósł zwycięstwa w 
rundzie jesiennej po awansie do 4. ligi 
opolskiej. Podobny „wyczyn” zanoto-
wał na swym koncie mistrz opolskiej  
4. ligi - Stal Brzeg, która też zakończyła 
rundę bez zwycięstwa po awansie do 
3. ligi. W czasie największych sukce-
sów polskiej piłki nożnej rozgrywki 
na szczeblu centralnym prowadzono 
w 1. i 2. lidze oraz czterech grupach 3. 
ligi. Prudnicka Pogoń występowała 
w 3. lidze, czyli trzecim poziomie kra-
jowych rozgrywek, dzisiaj występuje 
kilka lig niżej. Nie trudno się domy-
śleć, jak trudna była wtedy rywaliza-
cja o miejsce w zespole, co zmuszało 
zawodników do ciągłego podnosze-
nia swoich piłkarskich umiejętności. 
Opolscy działacze też nie ustrzegli 

się  podejmowania dziwnych decyzji. 
W rozgrywkach seniorów na szczeb-
lu wojewódzkim występują aż 132 
drużyny.

4. liga - 16 drużyn,

klasa okręgowa - 32 drużyny

klasa A - 84 drużyny

 Jaka istnieje rywalizacja o miej-
sce nawet w podstawowej jedenast-
ce, szczególnie na niższym poziomie 
rozgrywek? W wyższych ligach 
naszego województwa nikt się tym 
nie martwi, bo w wielu przypadkach 
zespoły wspomagane są piłkarzami 
sprowadzanymi z zewnątrz z pomi-
nięciem futbolistów miejscowych. 
Piłkarskie kluby na rożnym szczeblu 
rozgrywek z roku na rok przeżywają 
coraz większe problemy i prezen-
tują coraz niższy poziom. Za to dla 
piłkarskich związków wprowadzane 
reformy, co podkreślali niejedno-
krotnie klubowi działacze, przyno-
szą korzyści finansowe, bo droższe 
są opłaty licencyjne, opłaty związa-
ne z rejestracjami, kartkami, opłata 
startowa, statutowa, przesunięcia 
zawodników.\

Trenerskie reformy i zawirowania

 Wprowadzane reformy i zmiany 
nie ominęły też trenerów. Zmiany, 
które wprowadzono nie ułatwiły 
klubom rozwiązywania problemów 
s z k o l e n i o w y c h ,  b o  p o z y s k i w a -
nie trenerów jest coraz bardziej 
utrudnione. Nic też dziwnego, że 
„trenerzy wędrowniczki” zmieniają 
kluby nawet po jednej rundzie, 
a miejscowych trenerów nie ma. 
Wystarczy przytoczyć sytuację Po-
goni, w której, z małym wyjątkiem, 
ostatnim trenerem z Prudnika był 
wychowanek klubu Dariusz Trojak 
w sezonie.\ 2008/2009! Tymczasem 
zarząd PZPN przyjął bardzo ważną 
strategię do kształcenia wysoko 
kwalifikowanej kadry trenerskiej. 
Uchwala Zarządu z 2014 roku upo-
ważnia Zarządy Piłki Nożnej do 
organizacji kursów trenerskich  
kategorii:  UEFA C, UEFA B, UEFA 
A. Kursy te (wybrane z kilkunastu) 
dotyczą uprawnień do szkolenia na 
niższym poziomie rozgrywek. 

no i się zaczęło

Trener UEFA Grassvoots C-  upoważ-
nia do prowadzenia dzieci. Jest to 
pierwszy stopień na drodze do zdo-
bywania kwalifikacji trenerskich. 
Koszt kursu: 1300 zł +VAT.

Trener UEFA - B - upoważnia do pro-
wadzenia drużyn klasy okręgowej, 
C, B, A oraz drużyn młodzieżowych 
z wyjątkiem CLJ, U-19 i U-17. Koszt 
kursu: 3200 zł +VAT

Trener UEFA – A - upoważnia do pro-
wadzenia drużyn od 2. ligi do niż-
szych lig. Koszt kursu: 6000 zł+ VAT.

Kurs  UEFA PRO -  dla drużyn na 
najwyższym szczeblu. Koszt kursu: 
18.000 zł + VAT!

 Wcześniej Zarząd PZPN podjął 
kuriozalną decyzję pozbawiającą 
trenerów o najwyższych kwali-
fikacjach w kraju uprawnień do 
p r o w a d z e n i a  z a j ę ć  w  k l u b a c h . 
Była to wręcz skandaliczna decyzja 
podważająca zdobyte kwalifikacje. 
Nie godząc się z taką decyzją w roz-

mowie z prezesem PZPN Cezarym 
Kuleszą, kiedy wizytował budowę 
stadionu, otrzymałem zapewnienie, 
że PZPN dokona szczegółowej ana-
lizy zarządzenia i otrzymam odpo-
wiedz. Tak się też stało. Zmieniona 
wcześniej uchwała została ponow-
nie zmieniona i otrzymałem takie 
wyjaśnienia: „Absolwenci wyższych 
uczelni, którzy rozpoczęli naukę na 
studiach wyższych nie później niż 
w roku akademickim 2005/2006 i w 
wyniku odbytej edukacji uzyskali 
stopień trenera I lub II klasy mogą 
wystąpić do PZPN o uznanie uzyska-
nych kompetencji i przyznanie li-
cencji trenerskiej z uwzględnieniem 
następujących kryteriów: praca na 
poziomie 3. lub 4. ligi przynajmniej 
dwie rundy”.
 

 Z tej zmienionej i zapropono-
wanej ustawie ja nie skorzystałem, 
mimo że spełniałem te warunki. Nie 
skorzysta też żaden trener prudni-
cki, bo w historii Pogoni, nikt takich 
warunków nie spełniał i nie spełnia, 
ponieważ Pogoń ostatni raz wystę-
powała w rozgrywkach na szczeblu 
centralnym w sezonie 1978/1979. 
Jednak spora grupa trenerów w 
kraju z tej zmiany skorzystała i przy-
wrócono im uprawnienia.

 Przy okazji warto się zastanowić 
i pomyśleć, jak wyłonić kandydata 
na trenera zespołu seniorów Pogoni 
i jak mu pomóc w uzyskaniu upraw-
nień. To pierwszy krok pomagający 
w budowaniu zespołu na przyzwo-
itym poziomie. Kilkanaście zmian 
szkoleniowców w ostatnich latach 
było zwykłą stratą czasu i nie przy-
niosło oczekiwanych rezultatów. n

PIŁKA NOŻNA

Trenerskie problemy  
- prudnickie, opolskie i polskie

kadrowiczka juniorka 

zuzanna społowicz 

uczestniczy w zawodach na 

koniach wychowanych  

w prudnickiej  stadninie 

koni. dla spółki to promocja 

jej zwierząt.

JEŹDZIECTWO

Na prudnickich 
koniach

eprasa.pl 5c319de9ae
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EKSTRAKLASA FUTSALU KOBIET

ZALEGŁY: Rolnik - Słomniczanka 2:1.

1. Nowy Świt Górzno 15 43 125:20      
2. Rekord B.-Biała 15 38 69:19      
3. AZS Kraków 15 34 53:31      
4. Rolnik B. Głogówek 15 33 52:29      

5. Słomniczanka Słomniki 15 29 68:23      
6. AZS UW Warszawa 15 27 52:34      
7. AZS Częstochowa 15 14 38:67      
8. Silesia Siemianowice Śl. 15 13 41:81      
9. AZS Poznań 15 12 35:58      
10. AZS AWF Warszawa 15 11 27:70      
11. AZS Olsztyn 15 6 30:75      
12. Wierzbowianka Wierzbno 15 2 26:109

Damian WICHER-SIENKIEWICZ
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Wybierz Najpopularniejszego 

Sportowca, młodego 

Sportowca, Trenera oraz 

Działacza klubu Sportowego 

Ziemi Prudnickiej 2024
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2. LIGA KOSZYKARZY, GR. D

AWANSEM: Pogoń - Twierdza 116:58, 
WKK II - Śląsk III 64:81, SKM - Pyra 
71:70. ZALEGŁE: Turów - Polonia 
73:85, Twierdza - SKM 84:83, 

1. Pogoń Prudnik 25 50 +643
2. Polonia Leszno 24 44 +407
3. Kosz Pleszew 24 44 +272
4. Turów Zgorzelec 23 42 +390
5. Śląsk III Wrocław 24 39 +139
6. Pyra Poznań 24 39 +43
7. Maximus Kąty Wroc. 24 37 +14
8. SKM Zielona G. 25 36 -59
9. Basket Poznań 23 33 -105
10. WKK II Wrocław 25 33 -205
11. Twierdza Kłodzko 25 32 -300
12. KK Oleśnica 24 31 -171
13. Wiara Lecha Poznań 22 30 -84
14. Sudety Jelenia G. 24 30 -336
15. Obra Kościan 24 27 -264
16. Stal II Ostrów Wlkp. 22 26 -384

3. LIGA KOSZYKARZY

I RUNDA PLAY-OFF (do 2 zwycięstw): 
UKS Katowice - Smyk Prudnik 68:64, 
Smyk - UKS 83:66. Stan rywalizacji: 2-1; 
MKS Strzelce Op. - KTS Knurów 60:116. 
Stan rywalziacji: 0-2; Pogoń Ruda Śl. - 
Start Dobrodzień 96:87. Stan rywalziacji: 
2-0; AK Jełowa - Sari Żory 68:80. Stan 
rywalizacji: 0-2.  

W rozegranym awansem meczu 27. kolejki grupy D 2. ligi 

prudnicka Pogoń rozgromiła w „Sójce” Twierdzę kłodzko 

116:58, prowadząc do przerwy 58:35.

N
ieg d y ś  p o j e d y n k i  o b u 
z e s p o ł ó w  b y ł y  n i e z w y -
k l e  z a c i ę t e ,  a  i c h  l o s y 
c z ę s t o  w a ż y ł y  s i ę  d o 

o s t a t n i c h  s e k u n d ,  d z i ś  p o z i o m 
gry zespołu z miasta położonego 
u podnóży Gór Bardzkich coraz 
b a r d z i e j  o d p o w i a d a  3 .  l i d z e  i 
chwilami przypomina kabaret. 
O miażdżącej przewadze biało-
-niebieskich najlepiej świadczy 
w s k a ź n i k  e f e k t y w n o ś ć :  1 7 8 - 4 9 . 
Gospodarze trafili aż 18 „trójek” 
( z  c z e g o  7  P a t r y k  G a r w o l )  p r z y 
tylko 4 Twierdzy, zanotowali aż 
55 zbiórek i  42 asysty (Kłodzko 
odpowiednio 27 i 16). Dla Pogoni 
punktowali wszyscy zawodnicy 
wpisani do protokołu. Na boisku 
zabrakło Tomasza Prostaka i Kac-
pra Stalickiego. Po dwudziestu 
pięciu spotkaniach podopieczni 

Marcina Radomskiego legitymu-

ją się kompletem zwycięstw.

POGOŃ: Sanny 3 (1×3, 6 as.), Parfim-

czyk 4, Sadowski 14 (12 zb.), Kociuga 
16 (1×3, 7 zb.), Jakubiak 9 (3×3, 5 zb.), 
Mordzak 3 (1×3, 8 as.), Nowakowski 
16 (1×3, 11 zb., 7 as.), P. Garwol 25 
(7×3), M. Garwol 11 (3×3, 5 as.), Nowi-
cki 15 (1×3, 9 as.).

 W grudniowym meczu I rundy 
P o g o ń  w y g r a ł a  r ó w n i e  w y s o k o 
(111:56). Wówczas popis „wysokiej 
kultury osobistej” dali fani prze-
ciwnika. Trener Marcin Radomski 
przez wiele sezonów z powodze-
n i e m  p r o w a d z i ł  D o r a l  ( d a w n a 
nazwa zespołu),  obecnie szkoli 
pogonistów.
– Dziękuję tym wszystkim kłodz-
kim kibicom, którzy się mocno na-

pracowali nad „niespodziankami” 
dla mnie, którzy mnie cały mecz 
zaczepiali i prowokowali – pisał 
w mediach społecznościowych. 
– Dziękuje wam kłodzcy kibice, 
że pokazaliście pamięć za awans 
do 1. ligi, za najlepsze w historii 
miejsce w seniorskiej koszykówce, 
za lata pracy zarówno z młodzie-
żą, jak i seniorami. Mogę śmiało 
powiedzieć, że żaden trener nie 
rozegrał tyle meczów reprezen-

tując Kłodzko w historii koszykar-
skich rozgrywek i żaden nie ma 
tyle wygranych w seniorach co ja. 
Dziękuje wam że pamiętaliście o 
4. miejscu i II rundzie play-off z 
zeszłego roku, sezonu gdzie jako 
t r e n e r  w a l c z y ł e m  n a  c a ł e g o  z 
seniorami, ale i młodzieżą, regu-

larnie pracując całe dni, bo kiedy 
nie byłem na boisku, to siedziałem 
przy komputerze tworząc strate-
gię czy projekty, z których później 
p o z y s k i w a l i ś m y  p i e n i ą d z e  n a 
funkcjonowanie drużyny. Dzięku-
ję wam kłodzcy kibice za uświado-
mienie i dobitne zrozumienie, że 
wasza wdzięczność i uznanie, jest 

bardziej krucha niż marcowy lód. 
Dlaczego piszę „kłodzcy kibice”, a 
nie kibice ogólnie? Bo trenowałem 
już kilka klubów i do każdego wra-
całem ze swoją bieżącą drużyną i 
nigdzie nie spotkała mnie nawet 
namiastka tego, co spotkało mnie 
podczas walki z drużyną ze swoje-
go miasta i klubu, w którym spę-
dziłem najwięcej lat, pracując za-
wsze z pełnym zaangażowaniem, 
żeby klub był lepszy. Dziękuję za 
uświadomienie,  że dobro moje 
(sportowa strona) i mojej rodziny 
(finansowa strona), nie ma dla was 
najmniejszego znaczenia, wasze 
zachowanie uświadomiło mi po 
raz kolejny, że decyzje które pod-
jąłem, były jak najbardziej słuszne. 
Mam pełną świadomość, że nie 
wszyscy kibice z Kłodzka tak myślą 
i głównie piszę do tych zaangażo-
wanych w akcję.

 Z a  t y d z i e ń  P o g o ń  z a g r a  n a 
wyjeździe z Polonią Leszno (w skła-
dzie m.in. Kamil Chanas, Huber 
Pabian, Kamil Zywert i Stanferd 
Sanny). (ws) n

Patronat nad Plebiscytem sPrawuje  

starosta Prudnicki radosław roszkowski

SMS O TREŚCI:  

PREFIKS.NUMER KANDYDATA  (WYBIERZ Z LISTY) 

NALEŻY WYSŁAĆ POD 7248  (KOSZT 2,46 ZŁ Z VAT)

koszykÓwka – 2. liGa

Plebiscyt

„Świński remis” po ciężkim laniu

Stawką półfinał 
n Andżelika Dąbek (piłka nożna, Rolnik 

B. Głogówek) TPS.1 n  Julia Jagielska 

(jeździectwo, LKJ Olimp Prudnik) TPS.2 

n Michał Koc (piłka nożna, Fortuna Gło-

gówek) TPS.3 n Patryk Kociuga (koszy-

kówka, Pogoń Prudnik) TPS.4 n Denis 

Korzeniowski (piłka nożna, LZS Lubrza) 

TPS.5 n  Patryk Kunka (piłka nożna, 

Polonia Biała) TPS.6 n Julia Malinowska 

(łucznictwo, Obuwnik Prudnik) TPS.7 

n  Dawid Marszałek (karate, Zarzewie 

Prudnik) TPS.8 n Marcin Miklaszewski 

(koszykówka, Smyk Prudnik) TPS.9 

n  Piotr Rynkiewicz (piłka nożna, LZS 

Dytmarów) TPS.10 n Andrii Serdiukov 

(piłka nożna, Pogoń Prudnik) TPS.11 n 

Michał Siarka (karate, Zarzewie Prud-

nik) TPS.12 n  Agata Sobkowicz (piłka 

nożna, Rolnik B. Głogówek) TPS.13 n 

Łukasz Wesoły (piłka nożna, KS Twarda-

wa) TPS.14 n Dariusz Zapotoczny (piłka 

nożna, Fortuna Głogówek) TPS.15 n 

Damian Zmorek ( jeździectwo, LK J 

Olimp Prudnik) TPS.16

n  Szymon Adamczyk (boks, MUKS 

Pogoń Prudnik) TPM.1 n  Paulina Ci-

choń (piłka nożna, Rolnik B. Głogówek) 

TPM.2 n  Kamila Gondek (łucznictwo, 

Obuwnik Prudnik) TPM.3 n  Igor Grze-

sło (karate, Zarzewie Prudnik) TPM.4 

n  Paulina Haitner (boks, MUKS Pogoń 

W
yniki na żywo śledzić 

m o ż n a  n a  w w w .

terazprudnik.pl,  w 

zakładce „Plebiscyt 

Sportowy”. Do kiedy głosujemy? 

Ćwierćfinał (16) – do 14 marca (godz. 

12.00), półfinał (8): 19 marca - 4 

kwietnia (godz. 12.00), finał (4): 9 - 25 

kwietnia (godz. 12.00). Patronat nad 

plebiscytem sprawuje starosta Ra-

dosław Roszkowski. (ws) n

Prudnik) TPM.5 n  Filip Hakman (piłka 

nożna, Pogoń Prudnik) TPM.6 n  Rafał 

Kołodenny (łucznictwo, Obuwnik Prud-

nik) TPM.7 n  Dawid Maciuch (piłka 

nożna, Orlik Prudnik) TPM.8 n  Maja 

Majer (piłka nożna, Rolnik B. Głogówek) 

TPM.9 n Piotr Sulikowski (piłka nożna, 

Pogoń Prudnik) TPM.10 n  Weronika 

Surmińska (koszykówka, Akademia 

Pogoń Mini Basket Prudnik) TPM.11 n 

Igor Szkolnicki (karate, Zarzewie Prud-

nik) TPM.12 n Nina Wach (piłka nożna, 

Rolnik B. Głogówek) TPM.13 n  Maja 

Węglarczyk (karate, Polonia Torakan 

Biała) TPM.14 n Antoni Zieliński (koszy-

kówka, Akademia Pogoń Mini Basket 

Prudnik) TPM.15 n  Franciszek Zięba 

(koszykówka, Smyk Prudnik) TPM.16

n  Jarosław Bandurowski (koszykówka, 

Akademia Pogoń Mini Basket Prudnik) 

TPT.1 n  Bogdan Batko (boks, MUKS 

Pogoń Prudnik) TPT.2 n  Tadeusz Brud-

niak (karate, Zarzewie Prudnik) TPT.3 

n  Adam Dębicki (piłka nożna, Fortuna 

Łącznik) TPT.4 n  Klaudia Golasz (piłka 

nożna, Rolnik B. Głogówek) TPT.5 n 

Marek Henzel (piłka nożna, Fortuna 

Głogówek) TPT.6 n Dawid Jędrychowski 

(piłka nożna, Pogoń Prudnik) TPT.7 n 

Sebastian Muzyka (piłka nożna, Piątecz-

ka Prudnik) TPT.8 n Krzysztof Nos (piłka 

nożna, Rolnik B. Głogówek) TPT.9 n 

Jarosław Olajossy (piłka nożna, AP Biała) 

TPT.10 n Marcin Radomski (koszyków-

ka, Pogoń Prudnik) TPT.11 n Ryszard Re-

mień (piłka nożna, KS Twardawa) TPT.12 

n  Przemysław Rudolf (piłka nożna, Po-

goń Prudnik) TPT.13 n Michał Rutkowski 

(jiu-jitsu, United Kings Prudnik) TPT.14 n 

Tomasz Włodowski (koszykówka, Smyk 

Prudnik) TPT.15 n Marek Zabiegała (ka-

rate, Polonia Torakan Biała) TPT.16

n Waldemar Bedryj (piłka nożna, Pogoń 

Prudnik) TPD.1 n Rafał Bolibrzuch (piłka 

nożna, LZS Łąka Prudnicka) TPD.2 n 

Alicja Ćwierz (karate, szachy, Zarzewie 

Prudnik) TPD.3 n  Wojciech Dancewicz 

(piłka nożna, LZS Łąka Prudnicka) TPD.4 

n  Marcin Gatner (piłka nożna, Fortuna 

Głogówek) TPD.5 n  Kazimierz Kocik 

(łucznictwo, Obuwnik Prudnik) TPD.6 n 

Juliusz Krawczyński (koszykówka, Smyk 

Prudnik) TPD.7 n Rafał Larisz (piłka noż-

na, Rolnik B. Głogówek) TPD.8 n Tomasz 

Michalak (koszykówka, Pogoń Prudnik) 

TPD.9 n Alfred Morawiec (piłka nożna, 

Fortuna Głogówek) TPD.10 n Krzysztof 

Pałka (piłka nożna, Rolnik B. Głogówek) 

TPD.11 n  Grzegorz Piekarczyk (piłka 

nożna, Sudety Moszczanka) TPD.12 n 

Tomasz Pyra (koszykówka, Smyk Prud-

nik) TPD.13 n Damian Rum (piłka nożna, 

Fortuna Łącznik) TPD.14 n Andrzej Wili-

sowski (piłka nożna, Racławia Racławice 

Śl.) TPD.15 n Janusz Zalewski (piłka noż-

na, Fortuna Głogówek) TPD.16

SPORTOWIEC

MŁODY SPORTOWIEC

TRENER

DZIAŁACZ KLUBU SPORTOWEGO

eprasa.pl 5c319de9ae
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Zakończyła się renowacja 
zabytkowej studni u zbiegu  
ulic opolskiej i wyzwolenia  
w korfantowie.

REDAKCJA I BIURO OGŁOSZEŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a

TELEFON
77 436 28 77
INTERNET
www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
E-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
REDAKTOR NACZELNY
Andrzej DEREŃ
andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl

SEKRETARZ REDAKCJI
Grzegorz WEIGT
PUBLICYŚCI
Damian WICHER-SIENKIEWICZ
Mieczysław MATCZAK
Marek KARP
WSPÓŁPRACA
Daniela DŁUGOSZ-PENCA
Franciszek DENDEWICZ
Adam LUTOGNIEWSKI
Bożena TOKAR-MATKOWSKA
REKLAMA
Adam MYŚKÓW
reklama@tygodnikprudnicki.pl

WYDAWCA
Spółka Wydawnicza ANEKS
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a
KONTO BANKOWE
Santander Bank Polska S.A. - 1 Oddział w Prudniku
84 1090 2226 0000 0005 7401 1084
DRUK
Polska Press Sp. z o.o., Oddział Poligrafia, 
Drukarnia w Sosnowcu,

BIURO OGŁOSZEŃ  CZYNNE OD 8.15 DO 16.00
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów.  
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach  
ziemi prudnickiej. Czekamy na sygnały, pomysły  
i informacje od Czytelników.

e-GAZETA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl    

       e-kiosk.pl 
    

    eprasa.pl

SKŁAD KOMPUTEROWY
Jarosław TOMASZEWICZ

We wszystkich sprawach dotyczących  
prenumeraty prosimy o kontakt 
mailowy -  redakcja@tygodnikprudnicki.pl  
lub telefoniczny - 77 436 28 77

KORFANTÓW

Studnia jak nowa
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R APTEKI
Dyżury w porze nocnej oraz  

w dni wolne od pracy pełni  

Apteka Optima w Prudniku. 

Godziny pracy Apteki Optima:

• poniedziałek-piątek: 8.00 – 20:00
dyżur: 20:00 – 22:00, z wyjątkiem dni wol-

nych od pracy

• sobota: 9:00 – 19:00
Dyżur: 19:00 – 21:00

• niedziele i dni wolne od pracy: 14:00 – 20:00
Dyżur: 10:00 do 14:00.

 
PRUDNIK
Apteka „Kolorowa”,

ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198 

Apteka  „Gemini”
ul. Kościuszki 15, tel. 453 022 925

Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,

ul. Rynek 14, tel. 77 436 38 55

Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

Apteka  „Zdrowie” Monika Hylak
ul. Łangowskiego 2, tel. 77 436 07 38

Apteka „Optima”

ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90

Apteka „Pod Złotym Wężem”

ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93

Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 

ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01

GŁOGÓWEK 
Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25

Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66

Apteka „Crategus”

ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96

Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 

ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75

Apteka Drofarm 

ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324

BIAŁA 
Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22

Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06

Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 

Łącznik 48 – 220 

ul. Skowrońskiego 4,

tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 

Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27

Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 

tel. 77 466 82 00

Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 

tel. 77 466 87 58 

Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 

Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 

ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Apteki w Białej, Głogówku i Łączniku

nie prowadzą dyżurów

WAżNE TELEFONY
Telefon alarmowy 112

Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

Informacja PKP, tel. 19 757

Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   

                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85

Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30

Policja 112, 997, 478 629 503

Energetyczne 991

Gazowe 992

Wodno-Kanalizacyjne 994

>> Prudnik 77 436 25 56

>> Głogówek 77 437 46 47

Drogowe 981

Opiekuńcze 77 474 54 45

Straż Miejska 77 406 62 42

    

POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4

tel. 77 436 93 09, 576 834 168

środa i piątek 7.30 -13.00

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W PruDNiKu 77 406 70 38

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W LubrZy 77 407 46 79

Tradycji Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, 

czynne: wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota 

miesiąca 10.00-16.00. Wieża Woka, Plac 

Zamkowy czynna od 1 maja do 30 września 

od wtorku do piątku 12.00-16.00 oraz w 

soboty, niedziele i święta 12.00-18.00. Cena 

biletów: Arsenał normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 

grupowy (20-35 osób) 100 zł, CTT normalny 

10 zł, ulgowy 5 zł,  grupowy 100 zł, Wieża 

Woka normalny/ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. 

Bilet rodzinny (tylko z Kartą Dużej Rodziny 

lub Opolską Kartą Rodziny) - 20 zł (obejmuje 

wszystkie obiekty MZP). W czwartki do 

obiektów muzeum wstęp wolny (poza 

Wieżą Woka).

Muzeum w Głogówku

Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – 

piątek: 10.00 – 14.00.

Muzeum śląska Opolskiego 

Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 

Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 

(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 

(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 

Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 

regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 

wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách

Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 

od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 

i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie

náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 

614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

Galeria Sztuki Hanny bakuły „No ba!” 

(oddział Muzeum Ziemi Prudnickiej) 

Rynek 2, Prudnik. Godziny otwarcia: so od 

12.00 – 18.00, wt – pt 10.00 – 16.00

iZby reGiONALNe

• Farska stodoła w biedrzychowicach, 

usytuowana obok plebani. Jest tu 

eksponowane wyposażenie dawnego 

śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 

(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).

• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 

tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 

pomieszczeniach znajdują się 

tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 

kuchnia, sypialnia, klasa itp.

• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 

Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 

regionalne, przedmioty codziennego 

użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.

• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w rudziczce. Izbę można 

zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 

godz. od 13.00 do 20.00.

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie

Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 

do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 

03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 

Mojak (784 181 951).

KULTURA

OśrODKi KuLTury

Prudnicki Ośrodek Kultury i biblioteki 

Publicznej w Prudniku

Siedziba główna POK – Pałac Fränkla,  
ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  

tel. 77 436 33 96.

Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 

ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   

tel. 77 436 27 60.

Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  

48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Centrum Kultury w Głogówku

Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  

pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w białej

Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 

 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy

Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 

 tel./faks 77 407 46 83.

Agencja Sportu i Promocji w Prudniku 

Ratusz - Rynek, Prudnik, tel. 77 436 66 55

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie

náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 

e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MuZeA i GALerie

Muzeum Ziemi Prudnickiej

Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 

48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 

wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 

10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, 

historia Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum 

CeNy PALiW 95 ON LPG

„orlen” Prudnik 6,26 6,29 3,15

„Pieprzyk” Prudnik 6,09 6,16 3,09

„Stw” Prudnik - 6,16 -

„orlen” Biała 6,26 6,36 3,19

„avia” rzepcze 6,12 6,25 3,24

„Shell”  Lubrza 6,31 6,34 3,18

WALuTy NbP

1 eur 4,10 / 4,18

1 usd 3,92 / 4,00

1 gbp 4,94 / 5,04

1 chf 4,36 / 4,45

100 czk 16,38 / 16,72

Stan:   lutego,  godz. . - .                   zebrał: Damian Wicher-Sienkiewicz

O
kazała, ozdobna krata 
o t a c z a j ą c a  s t u d n i ę , 
zwraca uwagę z daleka 
i jest jedną z wizytówek 

miasta. Po pracach renowacyjno-
-konserwacyjnych obudowa studni 
w r ó c i ł a  w  s w o j e  s t a ł e  m i e j s c e , 
zyskując także nowy, granitowy 
postument i oświetlenie – informu-
je korfantowski magistrat. Łączny 
kosz prac renowacyjnych wyniósł 
145 tys. zł, w tym dofinansowanie ze 
środków Polskiego Ładu 130,5 tys. 
zł. (z/j) n

KSerOWyDruKi
W KOLOrZe

redakcja „Tygodnika Prudnickiego”
ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

eprasa.pl 5c319de9ae
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SKLEPIK OPR

Nowe pocztówki z Prudnika
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prezentowy i kolekcjonerski, niż 
praktyczny. Dlatego też nakłady na-
szych kartek nie są duże. Warto nie 
zwlekać z zakupem.
 Na naszych pocztówkach wyko-
rzystaliśmy fotografie, dotyczące 
Prudnika. Są tam świetne zdjęcia z 
drona Mariusza Jaszczyszyna, obrazy 
z parku, Wieża Woka, willa Herman-
na Fränkla, kilka ujęć z rynku, pano-
rama miasta od strony obwodnicy, 
klasztor franciszkanów oraz archi-
walne zdjęcie z fabryką włókienniczą 
i ponownie panoramą miasta.
 Pocztówki są laminowane. Cena: 
4 zł. Obok kart pocztowych w ofercie 
mamy m.in. kilka wzorów magnesów, 
flagi i proporczyki, płótna z dawnymi 
panoramami, pamiątkowe świece, 
kuferki, naklejki, kubki, zapałki i mapy. 
Świetne rzeczy na prezenty lub upo-
minki. Zapraszamy do redakcji! (d) n

O
ferta redakcyjnego sklepiku 
OPR z pamiątkami wzboga-
ciła się aż o 10 wzorów kolek-

cjonerskich pocztówek.

 Kolekcjonerskich, bo wysyłanie 
kart pocztowych to już właściwie 
przeszłość i dziś pocztówki mają 
bardziej charakter pamiątkowy, 
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